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Najmniejszy oreg został już definitywnie obliczony 


W ciągu dnią wczorajszego 
toczyły się w dalszym ciągu 
prace nad obliczaniem i zami 
dzaniem wyników głosowa 
do rady miejskiej w Łodzi, 

Komisje okręgowe przystąpi 
ły w godzinach popołudnio- 
wych do dokładnego zsumowa- 
uia głosów, oddanych na listy i 
na kandydatów, Okazało się w 
toku tych prac, że komisje ob- 
wodowe popełniły szereg błę. 
dów, Abv dokładnie skontrolo- 
wać ilość oddanych głosów, 


komisje okręgowe zaopatrzone | Mianowicie komisjx VI okrę 
zostały w 


specjalne maszynki do liczenia Igu wyborczego, obejmującego 
Sprawdzanie hyło bardzo | eale Rokicie i zachodnią część 
*mudne, gdyż miasta od ul, Obywatelskiej do 


oprócz błędów  arytmetycz- ul, Kopernika, ukończyła swe 
nych komisje obwodowe popel prace I zredagowała  protoknł 
niły szereg zasadniczych błę- ostateczny, przesyłając go do 


dów przy uniewaźnianiu, jak i 
przy uznaniu ważności odda- g-ównej komisji wyborczej, 
Okręg VI jest najmniejszym 


nych głosów, 
I tak np. okazało się, że u- |7 wszystkich 1 wybierał 4 ra- 
nieważniono głosy, oddane na | dnych. Uprawnionych do głoso 
kartkaih powielonych, które | wanic było w tym okregu 
przecież WZ przepisów, nie | 17774 wyborców. GŁOSOWA- 
powinny być unieważnione.. 
Tak samo komisje okręgowe ŁO 10: Ra CZYLI 60 PROC. 
stwierdziły, iż komisje obwodo Unieważniono 148 głosów, "- 
we wliczyły do sumy głosów | znające za ważne głosów 10448, 
ważnie oddanych karty głoso- 
wania, zanim odczytano ich 
treść, t. zn. nazwiska kandyda 
tów, 
W tych warunkach 
praca komisji okręgowych mu 
siałą rozpoczać Sie od po- 
czątku. 
Przysiąpiono tedy do 
skontrolowanią xażdego 


Mozolna praca okręgowych 
komisji wyborczych przy zesta 
wianiu wyników niedzielnego 
głosowania została wczoraj pé- 
źnym wieczorem . uwieńczona 
pierwszym definitywnym rezul 
tatem, 


Obraz wyników głosowania 
w tych warunkach zmieni czę- 
ściowo swoje oblicze, Wiele 
kartek unieważnionych odzy- 
ska z pewroiem swą ważność, 


gcneral- | wiele zaś z nośród kartek waž- 


AERO piep | nych zostanie ze względów for 
głosu zosobna we wszystkich | malnych unieważnionych. 
obwodach, 


Dziś można z całą pewnością 
powiedzieć, że skomplikowane 
obliczenia i sprawdzenie głoso- 
wania w dniu 27 maja r. h, 
zmieni gruntownie eyfry, [poda 
wane początkowo w niekłó- 
rych pismach łódzkich, na 
podstawie prowadzonych nota 
tek przez mężów zaufania pa- 


pilet do KiNO-[edlrl 


otrzyma każdy prenu- 
merator, który w dniu 
dzisiejszym, t. |. w 
środę, dnia 30 maja 
wpłaci prenumeraśę 
za miesiąc €ZErwiec 
do administracji 
„GŁOSU PORANNEGO" 
PIOTRKOWSKA 70. 


Jak się dowiadujemy, komi- 
sje okręgowe kontrolę tę pro- 
wadziły w ten sposób, że od- 
czytywały kolejno wszystkie 
karty, odnotowując na nowo 
numer, lub nazwę listy, a na- 
stępnie dokładnie nazwisko 
każdego z wymienionych na 


karcie kandydatów, 


Oficjalny rezultat z VI okregu. 


3 mandaty zdobyła endecja i | — mieszczanie niemieccy 


na następujące listy: 


Lista nr. i (Sanacja) — 
1974, 

Lista nr, 2 (Socjaliści) — 
1314 

Lista nr. 3 (Niemcy) — 1991. 

Lista nr. 4 (Euderja)—6336. 

Lista nr, 5 (Lokalna) 

Lista nr. 6 (Odam endecji) 
— 225, 

Lista nr, 7 (Hitlerowcy) — 


519. 
W zwiąku z tem mandaty w 
VI okręgu przyznano: 


„| 83 —ENPECJI 1 L— NIEM- 
COM. 


Do rady miejskiej z tego okrę- 
gu wchodzą: 
JAN SZWAJDLER 
(6657 głosów), 
JAN GAŁĄZKA 
(6281 gł.). 
EDMUND PIOTROWSKI 


Oddane, ważnie głosy padły:| (6182 gł.) i 


szczególnych ugrupowań poli- 
tycznych. 

Ostateczny podział manda- 
tów bardzo, — jak się dowia- 
dujemy, — minimalnie różnić 
się będzie od rezultatów, poda 
nych w poniedziałek i we wto 
rek przez „Głos Poranny“, 

Po sprawdzeniu głosów i no 
dziale mandatów, protokuły ke 
misji okręgowych wpłyną do 
głównej komisji wyborczej U 
rzędowy 
wynik głosowania do rady 
miejskiej zostanie z tych wzgle 
dów ogłoszony z opóźnieniem, 
prawdopodobnie w piątek wie 

czorera. 


Pierw zę nazwiska 


Zanim wyniki ostateczne wy 
borów  słaną się wiadome, za 
nim ogłoszoną zostanie oficjal 
na lista radnych, ciekawem hę 
dzie zapoznanie się z opinjami 
mężów zanfania poszczegól. 
nych list odnośnie kandvda 
tów, na których padło najwię 
cej głosów. 

W świetle zebranych przez 
nas informacji od mężów zan- 
fania poszczególnych stron- 
nictw, najwięcej głosów padło 
na następujących kandydatów 
których już nieoficjalnie uw? 
Żać można za przyszłych “9 


dnych miasta, A więc: 
SANACJA; 

Fichna, Mazurowski, Pa 

włowski, Najder, Piątkowsky 


H., Chodakowski, Schott, 


ERNST GOLNIK 
(2388 gł.). 

Warto zaznaczyć, że 
LIŚCIE BBWR, BRAKOWAŁO 
DO UZYSKANIA MANDATU 

ZALEDWIE 17 GŁOSÓW. 
Czołowy kandydat tej listy, b. 


— 68. | ławnik Harasz, uzyskał zaled- 


wie 627 głosów. Gdyby lista nr. 
1 uzyskała w tym okręgu man 
dat, przypadłby om w udziale 
Bronisławowi Boruckiemu, któ 
ry otrzymał 2476 głosów, 

Z LISTY SOCJALISTYCZ- 
NEJ PRZEPADŁ W TYM 0- 
KRĘGU PREZES NSPP., 0- 
SKAR SEIDLER, 

Decyzja «co do ostatecmego 
zatwierdzenia wyników wyho- 
rów w okręgu VI będzie dzi- 
siaj powzięta przez główną ko- 
misję wyborczą, którą zape- 
wne otrzyma w ciągu dnia wy- 
niki z innye okręgów, (£) 


Walewski, Kotlicka, 
ski, _ Wolczyński, 
Pfeifer, Hejwowski, Okszą - 
Strzelecki, Zarzycki, Hajma 
Jarecki, _ Waszkiewiicz, Ma. 
rzyńska, ‘Skalska, Andzelako- 
wa, Wojewódzki, Kubalak, Le- 
wandowski, Wielozierski. 
ENDECJA!: 
Stolarek, Podgórski, Dębin- 
ski, Kożuchowski, Baranowski, 
Stańczyk, Bugaj, Szymczak, 
Kowalski, Czernik, Szwajdler, 
Gałązka, Grzegorzak, Gonera, 
Pawlak, Rostkowski, Zielak 
Kapczyński, Dobrowolski, 


SOCJALIŚCI: 


Walczak, J. K. Urbach, Pur 
talowa, Zerke, Milman; Nut 
kiewicz; niepewni — Hartman, 
Sejdler, Chodyński, 


Grochow: 
Sznajder, 


NIEMCY MIESZCZANIE: 
Ernst Golnik, Kahlert, niepe 
wow Kallenbach, 

ŻYDZI PRORZĄDOWCY: 


Mincherg, Wajeman, Recht- 
man, Sztajnsznajder, Krasucki, 
Zeide, Margulies, Dobranieki 


Liberman, Rosenberg, Russ, 
wątpliwy Balberyszski, 
SJONIŚCI: 
Fajn, Bialer, Krausz, Joel, 
Reznikowa, 
LEWICA POALEJ - SJON: 
Holenderski, 


Podajemy nazwiska, oczywi: 
ście, nie w kolejności ilości m- 
zyskamych głosów, biorąc pod 
uwagę jedynie spostrzeżenia 
mężów zaufania, którzy dele- 
kowani byli na niedziele do ob 
wodowych komis  wyboc- 
czych. | 


prorządowa 

we Lwowie I w Lublinie 

Ze Lwowa donosa 

Według ofichilnego zestawienia 
ogłoszonego przez główną komisję 
wyborczą, ostateczny podział man: 
datów do rady miejskiej we Lwo- 
wie przedstawia się jak następuje: 

Lista nr. 1 Polskiego komitetu 
wyborczego BBWR. — 45 manda- 
tów, endecja — 5 mandatów, PPS. 
— 5 mandatów, Zjednoczony blok 
żydowski — 16, t. zw. „lista 
nazwy” (ukrałńscy nacjonaliści) — 
1 mandat. 

+ 

Z Lublina donoszą: Oficjaln6 
wyniki wyborów w Lublinie przed: 
stawiają się następująco: Bezpar 
tylny blok pracy gospodarczej — 
22 mandaty, Str. Narodowe — 16s 
żydzi 8, 3 — listy prorządowe ży- 
dowskie, 3 — Bund t 2 — ejoniśck. 
PPS. — 2. 


przyznała komisja transferowa do 30.VIl. 1935 r. 
BERLIN, 29. V. (PAT), — Koa: | Younga, Delegaci zagraniczni zwró 


ferencja 


transferowa zakończona |cili się do swych rządów z zelece- 


została dziś wieczorem przyjęciem |niem, aby uregulowanie tych poży 
przez większość delegatów zagra: |czek uprzywilejowanych przeprowa 
nicznych uchwały, zalecającej przy |dzono na podobnej podstawie, jak 
znanie Nietucom  moratorjum, któ- (pożyczki prywatne, 


płk. [ta obsługa 


re objąć ma wszystkie płatności z 
tytułu obsługi kapitałów i procen- 
tów prywatnych długów zagranicz 
nych, przypadające między 30 


czerwca 1934 roku a 30 czerwca |towane być mają przez 


1935 r. 


Wierzyciele zagraniczni otrzymać 
mają bony aniortyzacyjne, piatne 
w 6 miesięcy po wydaniu. Bony te 
mają zastąpić skrypty i zaywaran: 
rząd Rze- 
szy. Delegaci Szwajcarji i Holandj 


Moratorjum tem nie została obję |zastrzegli sobie aprobatą tej decy- 


pożyczek 


Dawesa i|zji w czasie późniejszym. 


2 


30.Y — „GŁOS PORANNY” — 1934 


PIEKŁO KOLO! 


Ohycime akty gwałtu mac czarną dziczą 
Biali cywilizatorzy przynoszą murzynom alkohol, prostytucje i syfilis 


Zmany podróżnik Józef Gi- 
życki z polecenia rządu fran- 
cuskiego fibmujący kolonje te- 
go państwa w Gwinei i Sene- 
galu w Afryce Zachodniej, da 
je w swej nowej książce ,„Bia- 
ii i czarni* przeżycia z pięcio- 
letniego pobytu w egzotycznym 
krajn, Książka ta stanowi 
surowy akt oskarżenia przeciw 
całemu dotycheznsowemu syste 

mowi kołonjalnemu, 
opartemu na niewoli i wyzysku 
tubylczej ludności, zdanej na 
pastwę spekulantów, wyzyskiwa 
czy lub w najlepszym razie 
kompletnych niedołęgów, i 

Dokument bolesny i hańbią- 
cy a o autentyczności przyto- 
czonych w książce faktów wąt- 
pić nie można. 

Widać z nich, że nie zamknę 
ła się jeszcz księga ucisku, wy- 
zysku i zbrodni, jakie od wie- 
ków towarzyszą procesowi „cy 
wilizacyjnemu' wśród ras koło- 
rowych, nad któremi „biali 
rozciągnęli swą „opiekę”. 

Na czarnym lądzie afrykań- 
skim panuje jeszcze duch tego 
zdobywcy, który dał sobie pra- 
wa władania miljonowemi rze- 
szami tubylców i rządzenia ni- 
mi, jak bydłem. Nie ustały tu 
starodawne metody, nie zanikła 
żadna z form niewoli. 

Na tych terenach panoszy się 
nadal rozleniwiomy sadysta, 
tupi tndność cywilizowany ban- 

dyta, 

prowadzi swoje krwawe dzieło 
wyniosły „administrator*, Praw 
dziwa szajka zbójów, których 
nikczemność przeważa szale ko 
lonjalnego zła i dobra, Zamia- 
ry i uczynki dobre giną tu, jak 
kropla szlachetności w nceanie 
zhrodni c 

Francuzi zwykli chwalić się 
swem wielkiem dziełem cywili 
zacyjno-kolonizatorskiem, tym 
czasem kulisy jego składają się 
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cyjny 


w doborze filmów 
Nasze filmy 


Grety Grarbo. 


Epopea miłości ludzi 
wych nerwach! 


Berry. 


lombiere'a, 


Reś. E. A. Duponta z Neil 


sy 
n 


„CAPITOL” 


Cechuje je wybitna reżyserja! — 
Imponująca obsada! 
Wkrótce na naszvm ekranie ukażą się następujące 
filmy: 


„Królowa Krysiyna“ 


Szezyt artyzmu—korona twórczej pracy wielkiej 


„AB. L. 14 załomęła” 
Szczyt techniki i reżyserji! 


„Piimuj sweśe meža“ 


Najwspanialsza kreacja niezapomnianej „Emmy“ 
Marji Dressler í szlachetnego „Czempa* Wallace'a 


„Młodość ma zamówienie” 


wg. pomysłu Louis V 


„Mobieia orchidea" 


na jeden wielki koszmar, Szcze 
gólnie fatalnie wyglądają rzeko 
me dobrodziejstwa, spływające 
ną czarne ludy wraz z nauką 
chrześcijaństwa; wśród misjo- 
narzy są ludzie często niepospo 
lici, oddani szczerze swej chęci 
pomocy tubylcom; ale bywają 
również tacy, którzy stają się 
awangardą wyzyskiwaczy ehci- 
wych, bez żadnych skrupułów, 
uważających murzynów za by- 
dto robocze, znęcajązych się 
nad nimi w ohydny sposób. 

Minęły czasy, kiedy bezinte- 
resowny misjonarz, narażający 
się na liczne niebezpieczeństwa 
i nadłudzkie trudy, zdobywał 
w kolonjach ogromny szacunek 
„W niektórych kolonjach misje 
wychowujące w swych interna 
tach murzyńskie dziewczynki, 
mają niemiły i niepolityczny 
zwyczaj żądania za nie 
okupu od pragnących je pojąć 

za żony ' w. 

W rezultacie przyjęło sie po 
wiedzenie, że „misjonarze han 
dlują dziewczętami*, Jest to 
niezłe źródło dochodu, gdy sie 
zważv, że taka mała chrześci- 
janka. obwieszona medalikami 
i szkaplerzami. które murzyni 
uważają za potężne „gri-gri" 
białych, ma większą cenę w 
ich oczach“, 

O ile europejczycy unikają 
starannie zatrudniania murzyt 
nów chrześcijan, o tyłe popyt 
na znające język francuski i 
trochę ogładzone misyjne wy- 
chowanki jest wśród nich bar- 
dzo wielki, tak, że naprzykład 
cały prawie element prostytu 
cyjny Gabonu rekrutuje się z pa 

śród tych chrześcijańskich 

dziewczyn, 

„ZAŃyt często misjonarze są 
raczei ekonomicznymi i polity 
|cznymi agentami danego kraju 
|niż própagatorami chrześcijań 
[skiej moralności. A gdy nastę- 


| 


A, 


jest 


wysokiej klasy! 
są wybrane! 
Oryginalna treść! 


o żelaznej woli i stalo- 


erneuila, reż. Pierre Co- 


Hamiltonem i June Knight 


Kay: 


) 


| 


| puje reakcja przeciw ich dzia- 


|łalności, represje zwala się na 
fanatyzm i nietolerancję religij 
| na", 

| Za misjonarzami idą w ślad 
urzędnicy francuscy, dążący do 
wyciągnięcia  jaknajwiększych 
dochodów choćby ze szpiku ko 
ści murzynów, myśląc jedynie 
o swej emeryturze. W odróż- 
nieniu od urzędnika  angiel- 
skiego, urzędnik franeuski szyb 
ko dziczeje moralnie, staje się 
podatny chorobom j zwyrodnie 
niu, z czego pijaństwo jest je- 
szcze nałogiem  najniewinniej- 
szym, 

„Cywilizatorzy'* 

zmęcają Się, zwłaszcza mad mło- 
dzieża i 


od 5-ciu lat! 
Oto okrucieństwa białych, 
bezkarnie rządzących komen- 
dantów: ` 


Wybijanie zębów, zemsty za 
białych 
przez wolne pustynne plemio« 


odpieranie najazdu 


na które się dziesiątkuje, roz- 
bija ich lepianki z gliny, 


pali lab zakłuwa kobiety i dzie 
ple- 


ei, niszczy całe wspaniałe 
miona. 

Wszystko to przejmuje zgro- 

zą i obrzydzeniem. Widzi się, 

iż lam w dalekich kolonjach 

biała rasa jest jakiemś strasz- 


_ Mio zaez 
Juliusz Streicher? 


W tygodniku „Aux Ecou 
tea” znajdujemy krótki szkio 
biograficzny demagoga z No- 
ryrabergi. Czytamy w aim: 


„Urodzony w roku 1885, był 


Juljusz Streicher nauczycie- 
lem ludowym w Bawarji, gdy 
wojna wybuchła Długo prze: 


bywał na froncie francuskim, 
gdzie otrzymał krzyż żelazny 
pierwszej klasy, 
laty obwiniał inny bawarczyk 
który służył w tej szmej kom 
panji, Juljusza Streichera w 
pewnym tygodniku norymber- 
kim, że gwałcił francuskie 
dziewczeta małoletnie, i to w 
licznych wypadkach, Gdy mu 
groziła odpowiedzialność 
przed sądami frarcuskimi, po- 
ruszył Juljusz Streicher wszy- 
słkie sprężyny, by ujść spra- 


| wiedliwości. Był posłem do sej- 


mu bawarskiego. Bandyta u: 
|szedł pościgu, Juljusz Streicher 
zrewanżował się bezczelnie, o- 
skarżając przed sędziami ba- 
warskimi żołnierza, który mó- 
wił o zbrodniach, na jakie 
zwrócono uwagę we wspomnia 
nym tygodniku norymberskim. 
Ale trybunał w Amiens, który 
już przedtem interesował się tą 
sprawą, zebrał olbrzymi ma- 
terjał przeciwko temu rycerzo- 
wi krzyża żelaznego, Dziś jest 
Juljusz Streicher apostołem 
«noty, demaskuje  <hytrość 
francuską i wypełnia 80 stron 
swego tygodnika mordami ry- 
tualnymi. Ma ku temu wszel- 
kie kwalifikacje, Ale w panu- 
jących kołach socjalizmu naro 
dowego więcej jeszcze znajdzie 
my ludzi tego pokroju”, 


chłopcami poczynając 


Przed sześciu 


nem przekleństwem synomi- 
mem katostwa, a nie cywiliza- 
cji. 

Piękne plemię Afryki, krume 
ni, wspaniali mieszkańcy sene 
galskich wybrzeży są na wy- 
marciu, Rasa markiska (miesz 
kańcy wysp Markizów), która 
sto lat temm liczyła kilkanaście 
tysięcy ludzi, dziś jest zdziesiąt 
kowana. Lud piękny, szlachet- 
ny, wesoły i zdrowy, przesiąk- 
nięty ńuczuciem  artystycznem, 
żyjący spokojnie wśród kwia- 
tów, śpiewu i fal morskich — 
dziś przeżarty jest przez 
alkohol, syfilis, suchoty, trąd; 
z chorób tych wynika bezpłod 
ność kobiet — oto co im dali 
biali cywilizowani przybysze. 

Murzyni nie mają potrzeb, 
nie mają nałogów, należy więc 
im potrzeby i nałogi stworzyć. 

„Za pracę ciężką i nyzykow 
ną, płacono kurmenom butei- 
kami  podłego dzinu. Cho- 
dziło o stworzenie potrzeby, 
zrobienie z murzyna niewolnika 

Krumen musiał pracować, a- 
by móc zaspokoją skręcające 
mu trzewia pożądanie „tubabn 
dlo'* — napoju białych”, 

To też całemi latami uczono 
murzynmów „cenić* alkohol, — 
Zaszczepiono nałóg całej lud- 
ności. Kałkulacja była prosta 
i niezawodna. Jeden z wyż- 
szych urzędników kolonjalnych 
mówił szezerze do p. Giżyckie- 
go: 

— Naszym obowiązkiem jest 
ułatwić murzynom zaspokojenie 
ich nałogów, W tym celu win- 
niśmy nastąwać na punktualne 
płacenie zarobków  tubylczym 
robotnikom, aby te i 
pieniądze w kilka dni później 


Oprócz pewnych zabiegów 
sanitarnych i nauki rzemiosł. 
nie korzystnego murzynom nie 
daie 
biała okupacja, wysysająca na- 
tomiast miljardy z czarnego iş- 

dy, 


O kołei, ostatnio przeprowa- 
dzonej mówią, że co podkład 
-— to trup murzyna, 

Dla kompletu — bezkarne za 
spokajanie zbóczeń seksual- 
nych, których ofiarą padają 
chłopcy murzyńscy. _ 

P, Giżycki pisze o okropnej 
dewastacji, jakiej uległo społe- 


Genjalny tilm ! 


Ostatnie 2 dni! 
Wspaniałe kreacje ! 
Imponujące zdjęcia | 
wg. powieści A. de Saint Exupery 


NOCNY LOT 


John Barrymore, Helena Hayes, Clark 
Gable, Lionel Barrymore, Robert Mont- 
gomery, Myrna Loy. Reż. Clarence BROWN. 
Nadprogram: Tygodnik Paramountu i aktualn. kraj. 


Ceny zniżone 1.09; 1.50 i 2.20 
Początek o g. 4-ej 


czeństwo murzyńskie w czasie 
wojny wszechświatowej, Każdy 
stary senegalski żołnierz wie, 
jak to murzyńskich ochotni- 
ków pędzono skutych po kil- 
ku 'ańcuchami za szyje. Zginę- 
ło ich setki tysięcy. A podczas 
trlopów czyhały na czarnyca * 
„obrońców cywilizacji“ 
syflityczne petery z prowincju 
nalnych lupanarów*. 
Wśród wyniszezonych i zde- 
moralizowanych murzynów za- 
czął się budzić ferment prote- 


| stu i buntu, A na to znów — 


taki sposób „uproszczony: 
Pod konie, wojny goSpodarowa 
no umyślnie dość nieoszczędnie 
czarnem mięsem. armatniem, 
by mniej repatrjować tych a- 
frykańskich „bohaterów*, mo- 
gąc.ch stanowić gdzieś w la- 
sach Wybrzeża Kości Słoniowej 
czy na stepach Sudanu bardzo 
niemiły element rozkładowy'*. 
Z poddanych republiki fran- 
cuskiej tylko senegalczycy o- 
trzymali pełne prawa wybor- 
cze, reszta, wiełkie miljony, są 
drugorzędnymi obywatelaani 
Francji, za której interesy gi- 
nęli ci synowie Słońca, jak mu 
chy. Kolorowe pułki z pod 
zwrotnikowych żarów na wil- 
gołmych i zimnych polach Flan 
drji w okopach zlewanych de- 
szczem, w huraganowym ogniu, 
który murzynów wprawiał w 
szał strachu. niewiele przynio- 
sły korzyści łoh białym dowód- 
com, a sę 
jedna z najottydniefszych Eam 
panowania białej rasy nad emar 
nA. | 
0%069606090000%99004 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Cegielniana 27, tel, 112-25. 


leżały już w kasach białych han | Dziś, w środę, 


o godz. 9.30 w. punktuałnie 
wielkie ulgowe przedstawienie: 
wszystkie miejsea ma parterze 
od l-go do ostatniego rzędu — 

1 złoty 
Największa sensacja sesonu, ży 
dowski CHEVALIER 


PAUL BURSTEIN 


» w komedji muzyeznej 


Śpiewak ulicy 


z udziałem komika 
JAKÓBA FISZERA 
jutro, w czwartek, o g. 9.30 w. 


„A chasene in sztetł" 
z PAULEM BURSTEINEM 


Potężna treść | 


poc sztandar P. W. i W. F.: 


(-9 czerwca iydzień propagandy (Q2vzny NZYCZNEJ m ŁOUZI 


10-50 CZERWCA — REWJA SPORTU i WYCHOWANIA FIZYCZNEGO! 
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300 tysięcy włókniarzy amerykańskich 


grozi strejkiem na wypadek zmniejszenia produkcji 


NOWY JORK, 29. V. Wczoraj strejk powszechny, za którym wy- 


nastąpiło ponownie zaostrzenie sy- 
tuacji strejkowej. 

Rokowania prowadzone w spra- 
wie likwidacji strejku w  Toledc 


powiedziały się 103 zWiązki zawo 
| sowe; podczas gdy 68 
| przeciw, 

| W San Francisco doszło do po 


(Ohio) rozhiły się W najbliższym nownych starć. Tłum strejkujących 


czasię ma 


być prokłamowany zaatakował budynek zarządu Paci- 


Zmarł admirai Toge 


zwycięzca z pod Czuszimy 


PARYŻ, 29, V. (PAT). Z Tokio 
donoszą, że admirał Togo (bohater 
z pod portu Artura) znajduje się w 
stanie agonji. U łoża konajacego 
czuwa 8 lekarzy. Cesarz japoński 
nadał adnrirałowi Togo tytnt mar- 
kiza w uznaniu jego zasług dla pań 
stwa. Cesarzowa przysłała choremu 
huljcn, sporządzony z jarzyn, Wła- 
snoręcznie przez nią zebranych w 
ogrodzie cesarskim. Ponadto ce- 
sarz przysłał kilka butelek najcen- 
niejszego wina z piwnic cesarskich. 


TOKIO, 29. V. (PAT). 
Heihachiro Togo zmarł. 

Admirał Togo, zwycięzca z pod 
Ozuszimy, urodził się w roku 1847, 
jako syn samuraja. 

Po: odbycia studjów wojskowych 
w angielskiej szkole wojskowej w 
Portsmouth, brał udział w stłumie- 
niu rozruchów koreańskich w roku 
1982. 

W roku 1894 mianowany został 
dowódcą bazy morskiej w Kuro, 
poczem brał udział, jako dowódca 
krążownika, w wojnie  chitisko-ja- 
pońskiej w roku 1895. Odznaczył 
sle wówczas w bitwach pod Por. 
tem Artura | Wet-Hai-Wel, W roku 
1904 mianowany został sdmirałem, 
Z chwilą wybuchu wojny rosyjsko- 
japońskiej admirał Togo otrzymał 
atanowieko dowćdoy  kombinowa- 
nej floty japońskiej i kierował ata- 


Admirat 


wiceministrami skarbu 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Prezydent Rzeczypospolitej mia: 
nówał w dniu dzisiejszym podsekre 
tarza stanu w prezydjum rady mi 
nistrów p. Tadeusza Lechnickiego 
podsekretarzem stanu w minister- 
stwie skarbu. 

Jednocześnie pan Prezydent mia 
nował p, Wacława Staniszewskiego 
naczelnego dyrektora banku Rolne 
go, podsekretarzem Stanu w mini- 
sterstwie skarbu. 


Grawford i Boussus 


spotkają się w półfinale 


PARYŻ, 29., V. (PAT). W dniu 
dzisiejszym rozpoczęły się rozgryw 
ki ćwierćfinałowe tennisówe o mi: 
strzostwo Francji, W grze pojedyń 
czej panów australijczyk Crawford 
pokonał anglika Hughesa 4:6 6:4, 
6:2 6:3. 

Francuz Boussus pokonał angli: 
ka Austina w 5 setach 5:7 6:2 6:2 
2:6 6:1. Boussus zakwalifikował się 
do półfinałowych rozgrywek ż au 
stralijskim tennisistą Crawfordem, 
zwycięzcą furnieja w roku ubie- 
głym. . 

Niemiec von Gramm pokonał 
Menzla (Czechosłowacja) w stosun- 
ku 6:2 6:8 3:6 6:3. Włoch Stefani 
pokonał anglika Petry 0:2 1:6 9:7 
6:2. Obaj zwycięzcy zakwalifikowa 
li się do półfinału, 


kiem na Port Artura od strony mot 
skiej. 27 maja 1905 roku jako dos 
wódca kombin>wanej floty rozbił 
pod Ozuszimą drugą flotę rosyjską, 
która pod dowództwem admirała 
Rożdiestwieńskiego  spieszyła na 
odsiecz Portu Artura. Była to bi- 
twa, która rozstrzygnęła o losach 
wojny rosyjsko * japońskiej. 


głosowało 


tic Steamship Comp. Policja była 
zmuszona do użycia brow, Strejku 
jących rozproszono gazami łzawią- 
cymi, Również w San Diego doszło 
do starć 

W przemyśle metalowym kon: 
flikt się zaostrzył, W przemyśle 
włókienniczym 300.000 robotników 
zapowiedziało strejk w razie prze 
prowadzenia zmniełszeńia produkcji 
zaltcatego przez N. R. A. 

W Aton (Ohio) wybuch* strejk 
w przemyśle gamowym. Robo'» cy 
demagaja się podnłestenia płacy 2 
40 na 75 centów za gótzinę. 

Z Meksyku donoszą, że w ten- 
trum przeniysłu naftowego w Tam 
pico wybnchł strejk, który objął an 
gielskie towarzystwo nafty, Izba 
pracy w Tampico zapowiedziała 
streik powszechny, celem poparcia 
strejkujących robotników szybów 
angielskich, 


GŁOS PORANNY" — 1934 


Rutorytet Kit 


zacz 


sra zachwiany 


Przed ostateczną rozgrywką © władzę pomiędzy Reichswehrą 
a skomunizowańymi nazistami 


PARYŻ, 29 V. (PAT) 
Publicystka Tabovis podaje ‘w 
„Oeuvre“ szereg wiadomości, 
kursujących w Genewie ną ti- 
mał sytuacji wewnętrzno = po- 
litycznej Niemiec, Według tych 
informacji 
autorytet Pitera w ostatnich 

czasach zachwiał się. 

W ub, wtorek Hitlać był obec- 
hy ha przedstawieniu opery w 
Monachjum, Jeden z widzów 
zwrócił uwagę publiczności na 
jego obecność i wezwał zebra- 
nych do uczczenią Fiihrera, W 
odpowiedzi pa to podniosło 
się 

niespełna 30 osób Í wźniosło 

okrzyk „Heil Hitler", 
Miało to wywrzeć przygnębia 
jące wrażenie, 

W Berlinie, zdaniem publi 
cystki, wyraźnie mówi się o 
sarysowiijącyti się wojskowym 

zamachu Stanu, 
Ma om nastąpić w grudniu r 


Teka wojny w Rumunii 
w rękach 
marsz. Pressana 


BUKARESZT, 29. V. (Tel. wł. 
„Głosu Porańnego”), 
Niebezpieczeństwo przesilenia 


rządowego zostało ostatecznie zaże 
gnane. Zajdzie jedynie zmiana na 
stanowisku ministra wojny, przy- 
czem tekę tę obejmie popularny 
w całym kraju marsz, Pressan, 


„„ofehzywa przeciw wojskom: Ye 
ment rozpoczęła się na trzech fron 
tach pod dowództwem książąt Fai 
sala, Saadiego i Showeira, Wszyst- 
kie oddzialy yemenitów zgrupowa- 
ue są dokoła Sanaa. 


„Fada wydziału filozoficznego 
uniwersytetu kowieńskiego rozpa 
trzyła podanie prof. Waldeimaraka 
o przyjęcie go do grota profeso- 
tów | ofiarowanie mu katedry ti- 
storji, Podanie odrzucono Wszystki 
mi głosami pfzeciwko jednemu. 

„źiafł w Waszyngtonie admirał 
Hughes, b. dowódca floty wojeńńej 
Stanów Zjednoczóńych, 


liz: : ów 
szłego, w postaci wystąpienia | 


| Reichswehty przeciwko oddzia! 
[tom szturmowym. Na czele § 
JA. stanąć ma szef nar, socjali- 
[stów bawarskich, Wagner, 
| wraz z Himmlerem, kierowni- 
kiem policji politycznej. która 
jest pewnego  ródzaju elitą 
złożoną 2 80 tysięcy ludzi, po: 
zostających pod najwyższem 
zwierzchnictwem  Goebbelsa i 
Rochna, Osiem dni tomu Wa 
gher na jednem 26 zgroma 
dze publicznych miał oświad: 
czyć: 

Obecnie 

musimy Się przygotować do 

RESER 


przeciwko kapita- 
łowi, 

W istocie, według Tabouis | 
wszystkie wysiłki hitlerowców | 
z S. A, do których wstąpiły W | 
wielu wypadkach liczne ele | 
menty komunistyczne, bedą 
skierowane przeciwko wielkie- 
mu przemysłowi, wielkiej wła 
smości i kapitałowi. Bezpośre 
dnim celem tej akcji jest za 
garniecie wielkiej wasności | 
rozdanie ziemi bezrobotnym 
Reichswehra reprezentuje siły 
prawicowe i konserwatywiie, 
Hitler osobiście wata się, do 

kogo się przyłączyć. 


skierowana 


krwawa awantura 


między TUR-owcami i obwiepólakami w stóllcy 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Przy ul. Wolskiej 44 przez wiele 
lat mieściła się organizacja socjali 
styczńa. Późńiej, po wybudowaniu 
domu kolejarzy przy ul. Czerwone 
go Krzyża, organizacja ta przenio- 
sla się i w domu przy ul. Wolskiej 
pozostał tylko TUR. lokalna ör 
gadizacja PPP. | drobne zWiązki za 
wodowe, 

Właściciel domu, mając pusty lò 
kal, wynajął go obwiepolakom, a 
ci zńówu przekazali go młodzieży 
narodowo - radykalnej, 

Pomiędzy TUR-owcami i naro- 
doweami od dłuższego czasu już do 
chodziło do sprzeczek i awantur. 
Wczoraj jedna z takich sprzeczek 
przybrała charakter poważnej a- 


wantury. Ze strony narodowo*rady 
Alihe) posypały się strzały rewol' 
werówe, w których wyniku ? 
TUR-owców odniosło rany. 

Przybyła policja zamknęła dom. 
3 TUR-owców trzeba było adwieżć 
do szpitala, a 4 opitrzóno na miej- 
scu. W lokalu ńarodowych radyka 
łów dókonano rewizji; znaleziono 
naboje, rewolwery, pałki gumowe 
i kastety. poczet aresztowano 40 
osób, 


W godzinach wieczorowych da 
lokalu drukarni na Nowym Świecie 
w której diukuje się organ radykal 
ny „Sztateta* wtargnęła grupa nie 
znanych osobników, którzy kami 
uiami wybili wszystkie szyby, po 
czem zbiegli bez śladu, 


Prof. FELIKS HALPERN 


przeprowa 


dził się na 


ul. Sienkiewicza 66, lewa oficyna II pietro. 


- | bież., lub w styczniu reku przy | drugiej rewolucji, którz będzte Jest jednak pewne, że pozosta 


na mu wierne czarne oddziały 
SS. 

Przed niedawnym czaśćm Hi 
tier dokonał podróży do wy 
brzeży *otweskich z flotą nie- 
miecką i kierownikami Reichs 
wehry, Podróż ta miała na ce- 
lu skłonić kanclerzą  właśnio 
na stronę Reichswehry, 
Trudności wewnętrzne Nie- 
miec pogarsza z dniem każdym 
ciężka syluacja ekonomiczna I 


- finansowa, 
która osiągnie kulminacyjny 
punkt w lipcu r, b, kiedy 


Schacht ogłosi moratotjum o 


gólne, Niewątpliwie wywoła to 


w wielu państwach  europej- 
skich zastosowanie środków re 
presyjnych. W Genewie — koń 
czy publicystka — przypuszcza 
ją, że te 

zamieszki niemieckie zakończą 
się definitywnie utrwaleniena 

przewagi Reichswehry. 


Czy nie za diżo 
mundurów 


Pod powyższym tytułem znajdu- 
jemy w „Polsce Zbrojnej” utyski- 
wania na „muńduromanjię”, jaka 
zakorzeniła sią w naszem spote- 
czeństwie. 

Szczególnie latem ulice nasze wy 
glądają tak, jak gdybyśmy byli 
„krajem wyjątkowo zmilitaryzowa 
nym, gdzie przynajimniej co trzeci 
obywatel, to aktywny _ żołnierz”. 
Najgorzem — zdaniem „Polski 
Zbrójnej'— jest te, że „w powodzi 
tych mundurów od ŚWłęta i od co- 
dziennej zahawy, ginie wprost sza 
ry, Skromny muńdur naszego woj- 
ska, że przestaje oń zwracać na 
siehie uwagę, że może zatracić. swą 
siłę atrakcyjną  rten specjalny 
aimb, który go powinien otaczać. 
Dawniej, kiedy nie było jeszcze tej 
orgji mundurów, młodzieniec, kla- 
dący na siebie poraz pierwszy mun 
dur w wodka, io się doń z 
szacunkiem, bo czuł jego powagę. 
Obecnie przeciętny Ee Etato 
zgłaszający się do wojska w ja- 
kimś fantastycznym mundurze, nie 
faz patrzy na fasunekk skromnega 
wojskowego munduru z ironją* 
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Nowa gorączka złoía 
w MOS 


GENEWA, 29. V. (PAT). Oczeki- 
wana z tak wielkiem zaintersowa- 
niem sesja komisji głównej konfe- 
rencji rozbrojeniowej rozpoczęła 
się dziś popołudniu przy udziale 15 
ministrów spraw zagranicznych i 
szczelnie zapewnionych ławach pra 
sowych i dla publiczności, 


Splendid isolation 
Sf. Ziedn. 


Posiedzenie zagaił przewodniczą- 
*|cy Henderson, poczem zabrał głos 
i|delegat Stanów Zjednoczonych Nor 
man Davis, W dłuższem przemówie 
niu przedstawił on poglądy swego 
y rządu na obecną sytuację, oświad- 
czając, że Stany Zjednoczone goto: 
wybuchła wobee S0dRółwńik cen te- |we są prowadzić rokowania nad o- 
go szlachetnego kruszcu na giel- |gólna konwencją rozbrojeniową i 
dach, Dzisiaj jednak poszukiwacze powszechnym  paktem nieagresji, 
stosują najnowocześniejsze zdohby- | uatomiast 
cze techniki, Specjalne przyrządy | NIE CHCĄ UCZESTNICZYĆ 
cparte na ciśnieniu wody, wyrzuca | W EUROPEJSKICH ROKO- 
ją na brzeg z dna rzeki złotodajny | WANIACH POLITYCZNYCH 
piasek. | I NIE PRZYSTĄPIĄ DO ŻA» 


Cichy jubileusz. — Jerzy V przyrządza sobie sam herbatę. — 
Wnuczki królewskie. — Pasja zbierania znaczków STRESA 


Przed kilku dniami uplynęło 25 |wkońcu na kolanach swego dziad- 
lat od chwili, gdy król angielski, |ka. 
Jerzy, wstąpił na tron. Potem zr:ów wraca spokój do ga- 

Dzień ten obchodzono w ciszy, | binetu krótewskiego, Król dzwoni, 
bez żadnej ceremonji Ale właśnie |zjawia sie sekretarz, który dopro- 
ta skromność i prostota czynią kró |wadza znów pokój do porządku, za 
la Jerzego, angielskiego, prawdzi- |biera ze sobą księżniczki i wpusz- 
wym królem. cza do pokoju monarc" gości, 

Dowodem tego sa szczegóły z je 
go życia. Każdego rana wstaje o |król przerywa pracę: królowa ocze 
godzinie wpół do 8-ej każe sobie |kuje go przy lunchu (pół godziny) 
najpierw podać dzienniki  angiel- 
skie i zagraniczne. O godzinie 9-ej 
schodzi ze swoich apartamentów i 
spotyka się z królową przy śniada 
wiu. Herbatę przyrządza sobie 
sam przy pomocy srebrnej maszyn 
ki spirytusowej. Je bardzo szybko |biona pora dnia jest dla króla po- 


nia, pół szklanki whisky, turecki | 


papieros, 
bywa król półgodzinną przechadz- 
kę po parku w towarzystwie Boha, 


O godzinie pierwszej w południe | je. Zna tam każdego, począwszy od 


bardzo prostym (najwyżej trzy da- | cery w towarzystwie Boba, zagadu | 


nigdy cygaro), Potem od- | 


— swego wiernego „cairna”, Ulu- |na praca w olbrzymim gabinecie. 


NEGO UKŁADU. 
któryby zmuszał je do użycia sił | mówienia możliwości 
zbrojnych dla zaiatwienia jakiego | przed konferencją, 
kolwiek sporu. DYSKUTOWANIE O ROZBRO 

Mówca poruszył sprawę uregulo- | JENIU PRZY BRAKU JAKIE- 
wania fabrykacji i handlu bronią | GOKOLWIEK PLANU, MAJĄ- 
oraz amunicją. Zaznaczył, że rząd| CEGO SZANSE PRZYJĘCI A 
St. Zjeduoczonych gotów jest zała: | PRZEZ WSZYSTKIE PAŃ- 
twić ten problem w sposób radykal; STWA JEST ZUPEŁNIE BEZ 
ny. Odnośnie zaś problemu ograni CELOWE. 
czenia zbrojeń proponuje konferem | Ni możia žar ME ES 
cji przyjęcie pierwotnego stanu bry wało się z miłości do dyskusji, aliw 
tyjskiego. też kierowało do nieba modły o roz 


S s š „|brojenie, Ni ika Jednak z teg 
Dyskusja nie z MiłOŚCI coy należało titwidować konferen- 
dla dyskusji 


cję. Rozbrojenie nie było celem sa 
Następnie zabrał głos komisarz 


stojących 


mo w sobie, ale było pojmowane, 
jako gwarancja pokoju. 


LITWINÓW, KTÓRY WYGŁO Litwinow przypomniał tu istnie- 
SIŁ PRAWIE GODZINNĄ nie komisj: politycznej i podkreślił, 
MOWĘ. jże poza dawnemi propozycjami $0- 


Sowiecki komisarz spraw zagraniez | wieckiemi, dotyczącemi definicji na 
nych stwierdził na wstępie niemoż | pastnika mogłyby być uczynione 
neść rozwiazania zagadnienia roz | cowe propozycje, przewidujące np. 


|brejenia i przypomniał doktrynę, | SANKCJE PRZECIW PAŃ- 
wedle której tyiko całkowite roz- | STWU GWAŁCĄCEMU PO- 
brojenie może zapewnić pokój. | d Kó J 


0) Litwinow dodał, że nie zamierza 
[bynajmniej ograniczać celów kon- 
 ferencji, ani jej trwania, Proponu- 
|ję — oświadczył mówca — 


iel SKI 


ego 


Wykluczone jest, aby król wy- 
chodził w Londynie „;prywatnie”, 
W Londynie życie jest oficjalne. 
Natomiast na wsi wypocywa król 
bardzo swobodnie. W Sandriogham 
etykieta dworska ograniczona jest 
do minimum. Tam jest król tylka 
„wywczasowiczem”, jeździ i polu- 


dziewcząt wiejskich, aż do urzędni | 
ka gminnego. Odbywa długie spa- 

| 

je każdego, śmieje się i * ie, | 

Ilekroć musi wracać : dring | 
kam do Londynu, czyni ic . żalem 
ho w Londynie czeka go monoton 


Litwinow przeszedł z kolei do © , 


Stała konferencia pokolowa 


czuwać ma nad bezpieczeństwem państw 
Wielka mowa Liiwinowa na sesji w 


Genewie 


PRZEKSZTAŁCENIE KONFR 
RENCJI NA ORGAN STAŁY, 
KTÓRYBY CZUWAŁ NAD ZA 
PEWNIENIEM BEZPIECZEŃ 
STWA WSZYSTKICH PAŃSTW 
1 NAD ZABEZPIECZENIEM 
POKOJU. 
Konferencja ta — według Litwino- 
wa — opracowałaby i rozwijała me 
tody konsolidacji bezpieczeństwa, 
reagowała na wszystkie niebezpie- 
czeństwa wojny i przychodziłaby 
z pomocą państwom zagrożonym. 
Przewidułąe zarzut, że są to 
wszak cele, którym służy liga naro 
dów, Litwinow sądzi, że liga ma 
wiele innych załań wielkich i ma- 
łych i że została stworzona, gdy 
niebezpieczeństwo wojny wydawa- 
ło sią odległe. Dziś trzeba stwo- 
rzyć organ specjalnie poświęcony 
zapobieganiu i zmniejszaniu niebez 
pieczeństwa wojny. : 
Po przemówieniu Litwinowa ora 
dy zostaly przeswane do jutra. Za- 
pisani są do głosu Simon i Barthou. 


Min. Beck konieruje 


GENEWA, 29. V. (PAT). Beck 


odbył dziś konferencję z min. Bar: 
thou eraz min, Titulescu. 


i opuszcza królowę, aby udać się 
do swojego olbrzymiego gabinetu. 
Tutaj opracowuje waźne papiery 
państwowe, przyjmuje i podpisuje 
(samo podpisywanie zajmuje mu 
niekiedy całe przedpołudnie), 
Niekiedy przerywa pracę, otwie- 
ra okno, wychodzące do parku, lub 
też posyła no swoje wnuczki: 
księżniczki Elżbietę i Małgorzatę. 
W- jednej chwili robi się ruch w ci- 
chym gabinecie, księżniczki śmieją 
się i skaczą dokoła,  włażą pod 
hiurko, siadają na krześle, 


się wkońcu przewraca i lądują 


które | porządkowaniu 


południowa herbatka. Pije ją król 
w towarzystwie królowej i rozma- 
wia z nia długo o ostatnich poli- 
tycznych i domowych  wydarze- 
niach, potem ieszeze kilka godzin 
poświeconych pracy, a potem „dir 
ner*, 

Jeśli potem odbywa się jakieś 
przyjecie, król i królowa spełniają 
ten obowiązek w dobrym humorze. 
Jeśli mają wieczór welny, słuchają 
radja, a jednocześnie kró! oddaje 
się ulukbicnemu swojgnu zajęciu: 
swojej kolekcji 
znaczków pocztowych. 


Nowy rekord lotniczy 


Jak schudnąć? 


Ograniczać jedzenie 
kolacii 


Nowa i prostą metodę zwalcza- 
mia etyłości podał dr. Galisch z 
miejscowści kąpełowej Rotheniel- 
de. Pelega ona jedynie i wyłacznie 
na ograniczeniu zclach. Dr. 
lisch wychodzi z *alożenia, że po, 
karm, spożyty w ostatnich godzi- | 
nach przed udanient się na spo ' 
czynek, w czasie godzin snu nie 


ulega spaleniu, bo organizm nie zu- | 


żywa wtedy zupełnie energji, lecz 
zostaje cedllożeny, zamagezynowat- 
ny w postaci tłuszczu 

Djeta, zalecana przez dr. Ga- 
fischa, wygląda w ten sposób: Ra- 
no herbata i biały chleb z masłem; 
o 10-ej, jeśli prcjent doznaje silne | 
go uczucia głodu, faiko i mała 


kromka chleba z masłem. O 1-ej. 


mięso i jarzyna,. trochę sosu i ziem 
niaków, sałata i kompot; po połu- 
dniu kawa z sucharkiem lub chleb 
z masłem; wieczorem mała krom- 
ka chleba z masłem z jakimś dodat 
kiem. Piwo i wino w skromnych ilo 
ściach dozwolone., W czasie pierw- 
szego śniadania i obiadu ilość po- 
karmów powinna być taka, by pa- 
cjent nie wstawał od stołu z uczu- 
ciem kompletnego nasycenia. 
Przy przestrzegeafu tej djety tra 
ca pacjenci od 1 — 2 funtów tygo 
dniowo na wadze. Dr. Galisch uzy- 
skiwał na ten sposób schndnięcia, 
dochodzące kwartalnie do 25 fun- 
tów. Z chwilą ostągnięcia normal- 


Ga- ; 


fin. Beck na chwilę przed odjazde m rcznawa z wicemin, Szembekiem 


| 


| 
| 


| 


l 


| 


sowiecki komisarz spraw zagranicznych Litwinow (z lewej) który 

niespodziewanie odwiedził Genewę w czasie odbywająych się tam 

obrad ligi narodów w rozmowie z jednym ze swoich współpracowni- 
ków. 


PROFESOR 
Stanisław Nirnstein 


udziela lekcji gry fortepianowej początkującym 


jak i zaawansowanym. 


WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 


25-letnia lotniczka z Nowej Zeland ji, panna Jean Batteu, dokonała la 
tu z Anglji do Australji w ciągu 16 i pół dni bijąc rekord lotniczki 
Amy Mollison o 3 dni, Na zdjęciu panna Battenu w towarzystwie swe- 
go instruktora, słynnego lotnika Jima Mollisona. 


nej wagi można ostrożnie i wśród | 
dokładnej kontrol? wagi zaokrę-! i 


głać kolację. 


al. Traugutta Nr. 12 prawa oficyna, II p 


Nr. 140 


Kardynał Bertram 
i p. Papen 

Ciekawy wypadek opowiada p. 
Karol Pichon w „l'Echo de Paris“. 
Oto w tych dniach — pisze francw 
ski publicysta — zgłosił się do kar 
dynała Bertrama we Wrocławiu p. 
wicekanelerz dr. Papen. Był — jak 
się pokazało — mocno podraźnio- 
ny jakiemś zarządzeniem kardyna- 
ła odnośnie do stowarzyszeń kata 
lickich, P. Papen bowiem, choć ka- 
tolik, gorliwie pomaga Hitlerowi w 
„gleichsehałtowaniu”*. Przybył 
więc rozgnicwany do kardynata, 
by mu — pisze p. Pichon— wprost 
oświadczyć, że powinien według 
siewnej formuły „se soumetre ou 
se demetre* albo się poddać. albo 
ustąpić), Kardynał okazał się je- 
dnak twardym, jak kamień; nie 
chejał niczego odwołać ani ustąpić, 
Wówczas p. Papen, przechodząc 2 
ostrego da łagodnengo tonu. za 
czął ubolewać nad sędziwością 1 
słabością kardynała. Wkońcu, wy 
raził myśl, czyby nie było dobrze, 
gdyby kardynal, ze względu ną 
swój podeszły wiek, zdał rządy dje 
cezją na koadjutora.... 


Kardynał oczywiście zrozumiał 
intencje p. wicekanclerza, Uśmie- 
chnawszy się więc. odrzekł dosłow 
nie: 

— „Ekscelencja! Mam już lat 75 
Ale czuje się dobrze i młodo. Tak 
mlodo, że mogę w każdej chwili 
udać się do obozu koncentracyjne 
go”. 

Nastepnie — zadzwonił Wszedł 
lokaj. 

— „Eksceleneja chce — rzecze 
kardynał — wyjść”. 

A. gdy ekscalencja Papen jesz- 
sze od drzwi odwrócił się, by oddać 
ekion kardynałowi. w pokoju nie 
była już — nikogo. 


Gabinet kosmefyki 
leczniczej | toatetowe| 
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róg społeczeństwa Nr. i 


Bandyta Dillinger imponuje swa odwaga 
ekscentrycznym amerykankom 


Bilans „działaluości” 
słowniejszego bandyty 
kańskiego. 
przedstawia się zasiwaszająco: | 
piętnaście zabójstw, 
ścia dwa banki ograbione, dwie 

ucieczki z więzienia, 

Rząd federalny wydał już o- 
koło 8 miljonów dolarów na 
ekspedycje policyjne, Ścigające 
niebezpiecznego „wroga sps- 
łeczeństwa nr. 1%, I jak dotąd 
z żadnym skutkiem. 

Prawie wszyscy głośni gang- 
sterzy bandyci, przemytnicy a- 
merykańscy rekrutować się 2 
pośród obcych przybyszów, €- 
migrantów, Al Capone'go ko- 
łyska stała w Sycylji, Jack Dia. 


mond urodził się w Irlandji. — 


Pochlebiało to amerykanom do 
pewnego stopnia: „czystej 
krwi yankes'a niema między 
gangsterami“, Tym razem jest 
inaczej. Dillingera nie można 
nazwać inaczej, jak 100-procen 
towym yvankesem. A co więcej, 
ojciec jego, farmer z Moos*- 
ville (Indiana) 
jest kwakrem, małeży do sekty 
religijnej, której czystość oby- 
czajów i moralność purytańska 
mme Są w esłem państwie. 
Do 19-go roku życia Dillin- 
ger sprawował się przykładnie 
i nic nie zapowiadało gwałtow- 
nego zwrotu w jego życiu. U- 
kończył szkołe, zaręczył się Z 
młodą panną. W tym samym 
jednak czasie zawarł znajo- 
mość z niejakim Simgletone'm, 
który zdążył pomimo młodego 


dwadzie- | 


i ograbiają go, 

Nazajutrz, po wytrzeźwieniu, 
Dillingera ogarnia przerażenie. 
na myśl, o tem, co się stało, 
czego dokonał, Biegnie do ojca, 
wyznaje mu wszysłko, prosi o 
pomoce, o radę. Dillinger - oj- 
ciec nakazuje mu udać się do 


szeryfa, wyznać wszystko, od-; czył Johna wielu 
dać się do dyspozycji władzy. | 
Sąd, nie biorąę pod uwagę mto | 
dego wieku przestępey ani jego j woźnego w banku, 
PRASOWE zizi NA ara Kl 


SZCZAWNICKA MAGDALENA 
leczy katar kiszek 


Ruch wydawriczą 
(wi ZA a | MOTU I La | sM waz 


naj- | ją na szosie na komiwojażera | dobrej konduity. skazuje Johna 
AMETY | 


Johna Dillingera, | 


na 10 do 20 łat więzienia, 
Teraz John staje się wrogiem 
społeczeństwa. 

Po ośmiu latach gubernator 
Indiany ułaskawia Johna, któ- 
ry wydosłaje się na wolność. 
Pobyt w więzieniu z najgorsze- 
go rodzaju przestępcami nau- 
rzeczy. W 
miesiąc zaledwie po zwolnie- 
niu ograbia on kasjera, zabiją 
dokonywa 
włamania do kasy banku. Te- 
raz, mając pieniądze, wykony- 
wa John obietnicę, dana swoim 


Gi tałtórzy przyjdą 


Powieść mieszczańska Kazimiery Alberti 


Obszerna powieść Kazimiery Alber | powieściowe, na którem toczy 


ti odzwierciadla żyęfe stery miesz- 
czańskiej na przestrzeni lat dwu- 
dziestego wieku. tak brzemiennych 
w wypadki dziejowe, w przemiany 
życia ludzkości. 

Najtajniejsze zakamarki zate- 
shłych „mieszkań frontowych” ná- 
Wierają właściwej wymowy w c- 
strem świetle bacznej obserwator- 
ki, chłoszczącej niemitosiernem pió 
rem stare mieszczańskie grzeszki. 
Mimo bowiem przevrania ludzkości 
krwawym traktorem wojny, zrzad 
ka. gdzieniegdzie tylko otwarto u 
naś akną na szeroki świat, przewie 
trzając mieszkania, głowy i serca. 
Rodziną Rumiszewskich należy wła 
anie do nięotwierających = ekien, 


się 


wieści: życie doktora  Rumiszew- 
skiego i jego córki Heleny. Helena 
jest nauczycielką gimnazjalną, co 
daje znowu autorce sposobność do 
nhszerniejszego omówienia dzisiej- 
szych stosunków szkoln, i przeżyć 
naszej młodzieży. Przeniesiona 
przez władze szkolne na prowincje. 
Helena obraca sie w środowisku 
mieszczańske - Żydowskiem, które 
autorka zna doskonale. (a czem 
przekonaliśmy się. czytitjąc jej po 
wieść p, t: „Ghetto 

«Oi. ktérzy przyjdą“ — to ohraz 
walki zakorzenionych do dziś pru- 
derji i sobkostwa, wszelkiej przy- 
ziemności małodnszneści z buntem 
młodości i wyzwolonej, pragnącej 


potępiene”, 


towarzyszom z celi więziennej. 
Za pomocą przekupstwa do- 
staje się do wiezienia. 
uzbraja więźniów, kładzie tru- 
pem kilku dozorców i wypro: 
wadza na wolność 10-cin towa: 
rzyszy, 
klórzy teraz tworzą „bande 
Dillingera*, Z nimi to dokony= 
wa szeregu napadów na banki, 
zagrabia setki tysięcy dolarów. 
gromadzi broń, amunicję, ekwi 
puje swoją bandę w samocho- 
dv pancerne. granaty reczne 
mitraljezy, ba. 
nawet w armatki matego kali- 
hru, , 

Gdy Tohn dostaje się do wię: 
zienia, banda postanawia go u- 
wolnić, organizuje napad na 
więzienie, zbrojną ręką zdoby* 
wa je i uprowadza swego wo 
dza. — 

Dillinger staje się sławnym 
Wszyscy znaja go, wszyskim 
znana jesl jego podobizna k 
pism, z ekranów kinowych, ala 
on sami jest nieuchwytny -po 
mimo, że 

ściga go. 8.000 policjantów. 

Dwa razy obiegano go, trzy- 
mano już prawie w ręku, w o- 
stalniej chwili wvyślizgnął się 
przecież policji. Jeszcze przed 
ostatnią swoją ucieczką z ho- 
telu Spider w lasach Winscon- 
sina miał Dillinger tyle odwagi 
i czelności, że w biały dzień 
sam, w towarzystwie przyja- 
ciółki, zajechał samochodem 
do Mooseville, do domu rodzi- 
ców, aby zobaczyć sie z nimi. 
Odwaga Dillingera jest istotnie 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 


kratami więzienia. 


Moniuszki 1, tel. 137-9. 
Usuwanie wsaełkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie i baz 
Sadów szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiec. 


czyna gustować 


Nr. 53 Speejalny dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO* 
. z dnia 30 maja 1954 roku. 


(Ciąg dalszy). 
Wszystko dookoła wydaje mi się 
dlaczego matka nosi inny strój niż ojciec, dlaczego 


zagadkowe: 


nie mam sióstr ani braci, czemu jest ciągle dzień 
i noc, noc i dzień, a ja jestem mały... — Kiedy oj- 
ciec kołysze mnie na kolanie lub tuli moją głowę 
do swojej, kiedy pozwala się ciągnąć za nos i za- 
miast mnie bić — śmieje się i patrzy ha matkę — 
wiem, że jestem więcej wart niż inne dzieci, Gdy 
malka obsypuje mi twarz pocałunkami i ściska moj 
plecy i nogi — czuję, że wszystko i wszyscy ist- 
nieja tylko dla mnie: matka 1 ojciec, dzień i noc, 
słońce, a nawet — zegar i lampa. Ale często matka 
stoi w kuchni i patrzy na mnie. Wtedy znowu nie 
potrafię sobie odpowiedzieć na wiele pyłań.. Siès 
dze pod stołem i bawię się pudełkiem od cygar; po- 
suwam je po podłodze, omijając starannie nogi 
krzeseł, polem czołgając się, odbywam "adróż do- 
koła dywanu, wykrzykuję przytem wyrazy, zasły: 


wieku spędzić już sześć lat za 
Pod wpły- 
wem Singletona Dillinger 
w alkoholu. 
Pewnego wieczoru, po pijatyce, 
obaj mocno wstawieni m: 


szane od dorożkarzy i ciągle widzę przed sobą koła , 


nienawidzi wszystkiego i wszyst- 
kich postępujących inaczej. choćby 
to było jej własne. młode pokole- 
nie. Dzieje Rumiszewskich i jch sto 
sunek do wszystkich zagadnień dzi 
-|siejszych dają autorce ogromne tło 


za- 


pojazdu. Wkońcu odczuwam zmęczenie i ciągle wię 
dzę przed sobą koła pojazdu, Wkońcu odczuwam 
zmęczenie i cichnę. Natychmiast znikają koła po- 
jazdu; czuję, że mi niewygodnie na podłodze, że 
boli mnie szyja i głowa i ręka, nie myślę już wię» 
cej o dorożce, porzucam moje pudełko i idę do 
kuchni, Mafka kraje makaron, co chwila zagląda 
do garnka i nie zwraca na mnie uwagi, Wdrapuję 
się na krzesło, potem na stół, chwytam łyżkę i ci. 
skam na ziemię. Matka ogląda się i każe mi zejść 
ze stołu, Zamiast zejść, wierzgam nogą i stracam 
szklaną podstawkę. Matka tupie pantoflem i krzy- 
czy na mnie. Jestem zadowolony, że ukarałem mag 
kę za jej obojętność w stosunku do mnie. ale uwa- 
żam, że to jeszcze za mało, Wykrzywiam więc twarz 
i zmuszam sie do płaczu, W tej samej chwili matka 
podbiega do mnie, chwyta mnie pod pachy i stawia, 
na podłodze. Odczuwam przykre pieczenie pod pa- 
chami i ból łopatek, Usta wydłużają mi się, po 
wieki przymykają. Otwieram szeroko usta i słyszę 
swój wlasny krzyk. Z poza przymkniętych oczn 
dostrzegam jeszcze matkę, jak wrzuca makaron do 
garnka, potem posłać matki rozpływa się we Miz, 
Zaciskam powieki, odwracam się i zawodzę głośno, 
rozczulony własnemi łzami. Aż do obiadu siedzę 
w kuchni. w kącie i przymuszam się do płaczu, 
Chwilami głos mój ścicha, mimo mojej woli, nabie- 
ram więc tchu i wybuchum ze zdwojoną zapalczy- 
wością, Pragnę, żeby matka podeszła teraz de mnie, 
wzięła mnie na ręce i przeprosiła, Gdy to nie na- 
stępuje i nadal, płacząc obmyślam tortury, jakim 
chciałbym poddać matkę: marzę o tem, aby umrzeć, 
utonąć, spalić się, a potem zgóry, z nieba oglądać 
jej rozpacz... Żądza zemsty dosięga punktu kulmi- 
nacyjnego i stopniowo słabmie. Przypominam sobie, 
jak wczoraj wieczorem matka — zupełnie inna niż 
teraz — opowiadała mi bajke: „Był sobie potężny 


dążyć droga najszczytniejszych ide 
ałów do wyzwolema człowieka, — 
a więc książka pod każdym wzgle 
dem godna uwagt 
mas czytelniczych. 


żywa i ciekawie właściwa akcja po 


Suder Bebe JAJ NAUK -FRaFó dxiecha i Masi 


zdumiewająca, imponuje 
zwłaszeza ekscentrycznym ame 
rykankom, 


ż Mówią też, że podobno Johr: 
najszerszych > p Joh 


zawdzięcza kilka swoich cu- 
downych ocaleń pomocy żąd- 


nych przygód niewiast į to z t 
zw, sfer towarzyskich, 


M. K, 


król. tak potężny, że kazał zdjąć z nieha słońce i po- 
wiesić w swoim pałacu. W pewnej chwili rozle= 
ga sie trzaśnięcie drzwiami. Wiem, że przyszedł oj- 
ciec, krzyczę więc jeszcze głośniej, a świadomość, 
że oczekiwanie moje nie potrwa już długo, dodaje 
mi sił, Rzeczywiście — ojciec natychmiast wchodzi 
do kuchni. Czuję znowu pod pachami uścisk pal- 
ców, ale dotknięcie to wcale nie wydaje mi się bo- 
lesne — jak przedtem, Unoszę się w górę i doznaję 
nader przyjemnego uczucia, jednak płaczę w dal- 
szym ciągu. Oczy mam zamknięte, Poztiaję ojca pt 
zapachu, Kiedy następnie słyszę jego głos i pytanie. 
czemu „beczę*, zdaję sobie sprawę. że nie umiałbym 
odpowiedzieć, Teraz mówi coś matka. Głos jej jest 
mi obcy, a nawet — nienawistny, Odmykam jedno 
oko; widzę was, ojca, a dalej, na tej samej wysoko- 
ści — fryzurę matki, czarne włosy i wysoki węzeł 
ze sterczącemi podwójnemi szpilkami, W tym mo- 
meneie matka wydaje mi się śmieszna. W gardle mi 
bulgoce — nie mogę już płakać krziwszę sie. Wtedy 
ojciec łaskocze mnie pałcem koło uszu. potem 
wzdłuż kręgosłupa, a ja — wybucham śmiechem 

Ojciec niesie mnie do stołowego į śmieje się razem 
ze mną, kiedy tre sobie policzki, które mi się lepisrą 
i swędzą, Siadamy przy stole, a matka. obojetnie 
kładzie obrus i stawia talerze. — Przeproś mami- 
się! — mówi ojciec, Kurczę się i chowam głowę pod 
jego marynarkę. — Przeproś, nol... Czuję dłoń malt- 
ki na szyi. Chociaż nie patrzę, to jednak widzę twa 

rze rodziców nachylone nade mną i wiem, że ja je- 
stem najdroższy, najmądrzejszy i najlepszy, I zno- 
wu rozumiem, że dla mnie, tylko dla mnie istnieje 
ojciec i matka, zegar i słońce, i wszystko i wszyscy... 
Jak będę duży — myślę, opierając policzek o kami- 
zelkę ojca — będę królem I każe powiesić słońec 
w pokoju na gwoździ... 

D. enj. 


SOK CZOSNKU 


ORYGINALNY WYROBU 
APTEKI MAZOWIECKIEJ 
Z MARKĄ OCHRONNĄ..FF" 


Informacje | broszury bespłatnie 
udziela w Łodzi Apteka Bojarski 
i Schafz, Przejazd 19. 
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Wiadomo ża 


„Mój Głosik” w bieżącym tygod- 
niu ukaże się w czwartek, dnia 31 
maja. 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki; Suko K. Leinwebera (Plac 
Wolności 2), Suke. J. Hartmana 
(Młynarska 1), W, Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), A. Perelmana 
(Cegielniana 32), J. Cymera (Wór 
czańska 37), Suke. F. Wójcickiego 
(Napiórkowskiago 27), 


POBÓR ROCZNIKA 1913. 
Dziś przed komisją poborową nr. 
1 stawić się powinni mężczyźni 
rocznika 1913, zamieszkali na tere 
nie V komisarjatu policji o nazwi- 
skach na litery Ł. M. N. ©. Przed 
komisją pohorową nr. 4 mężczyźni 
rocznika 1918, zamieszkali na tere 
nie X kom. pol. o nazwiskach, roz 
poczynających się od liter K. L. M. 
N. 0. P. R. Przed komisją poboro- 
wą nr. 3 stawić się powinni mężczy 
źni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie VII i X komisarjatów o na- 
zwiskach na wszystkie litery. 


O A BEZ p ZEN ZL Ng |R ewa z A. 


TYDIEŃ PROPAGANDOWY P. 
W. i W. F. — Imponująco zapowia 
dą się tydzień propagandy wycho 
wania fizycznego w Łodzi. „Ty 
dzień" rozpocznie się w niedziele, 
dnia 3 czerwca rb. konkursem or- 
kiestr w parku 3 Maja. Pozatem od 
będzie się na terenie miasta innó- 
stwo imprez sportowych, oraz za- 
wody o POS. 


UMOWA ZBIOROWA W PRZE- 
MYŚLE DZIANYM. — Na dzień 
dzisiejszy wyznaczona została 
przez okręgowego inspektora pra- 
cy konferencja z średnim i zarobko 
wym przemysłem dzianym w Ło- 
dzi w sprawie ustalenia con na se 
zon zimowy, Na konferencji tej 
przedstawione zostaną propozycje 
robotnikćw i przemysłowców i zba 
dane zostaną możliwości zawarcia 
umowy zbiorowej. 


<LLoo rrr c)... 


ODWOŁANIE OD POD. PRZE- 
MYSŁOWEGO. — Jak się dowia- 
dujemy, w pierwszych dniach 
czerwca rozpoczną urzędowanie ko 
misje odwoławcze do spraw podat- 
ku przemysłowego od obrotu przy 
poszczególnych urzędach skarbo- 
wych. Należy zaznaczyć, że osta- 
teczny termin na złożenie odwołań 
do urzędów upłynął już w polowie 
maja rb. Osoby, które przesłały 
pocztą, i nie załączyły znaczków 
stemplowych, winny we własnym 
interesie braki te uzupełnić w od- 
nośnych urzędach, gdyż w przeciw 
nym wypadku odwołanie nie be- 
dzie rozpatrzone, 


ii Z 


KIEDY CUDZOZIEMCY MOGĄ 
BYĆ PRZEMYSŁOWCAMI. Zgod- 
nie z obowiązującem prawem prze- 
mysłowem, tylko ci cudzoziemcy, 
którzy mogą się powołać na tra- 
ktat handlowy, przyznający im 
równouprawnienie z obywatelami 
polskimi, nabywać mogą uprawnie 
nia przemysłowe i prowadzić prze- 
mysł na tych samych warunach. ca 
obywatele polscy. Obywatele 
państw, które nie zawarły dotych- 
czas z Polską traktatu handlowe- 
go, oraz cudzoziemcy o nieustalo- 
nem obywatelstwie, o ile chcą uni 
knąć kolizji z obowiązującem pra- 
wem, powinni. przed rozpoczęciem 
prowadzenia przemysk: zwrócić sie 
o odpowiednie zezwolenie do mini 
stra przemysłu i handlu. Podania te 
go rodzaju celem szybszego zała- 
twienia sprawy, składać należy na 
ręce starostów. 
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Wiele już miejsca poświęca- 
ły dzienniki św, Biurokracemu 
i najrozmajtszym  przejaworma 
jego panoszenią się na szkodę 
zwykłego obywatela. Dzisiaj 
mamy do zanotowania znowu 
jeden taki „drobny* fakcik, a 
w gruncie rzeczy niezmiernie 
znamienny i charakierystycz- 
ny. — 


Przy ul. Strzelców  Kaniow- 
skich mieści się ekspozyłura u- 
rzedu pocztowego, kłóra do 
swoich czynności zalicza rów- 
nież dostarczanie przesyłek po- 
cztowych adresatom. Za takie 
dostarczęnie urząd pobiera 
dość słoną opłatę, zupelnie nie- 
zależne od sumy zaliczenia, ja 
ką odbiorca musi opłaciń przy 
odveranin przesyłki, 

Czasami zdarza się, że ol- 
biorca nie ma akurat potrzeb- 
nych pieniędzy, W tych wypad 


kach zawiadamia urząd, abv 
mu przesyłkę dostarczył na- 
stępnego dnia. Oszczędza w 
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ten posób urzędowi 
trzetnej pracy, a sobie ewen- 


tuaa ych kosztów. co nastąpiłoby, gdyby firma 

Cóż się jednak dzieje  w|nie telefonowała, gdyby prze- 
praktyce? Jesteśmy w posiada-|syłki przywożono trzy razy i 
niu materjałów, dotyczących | zabierano z powrotem. Rezul- 


jednego tylko, ale niewątpliwie 
jednego z wielu wypadków. 


Oto w ubiegły piątek dla jed 


nej z firm łódzkich nadeszło za 
zaliczeniem kilkuset złotych pa 
rę przesyłek pocztowych, Fir- 


ma zadzwoniła do urzędu, pro- 


sząc, aby przesyłki nie były 


dostarczone w sobotę, 


niędzy na wykupienie zalicze- 
nia. Rzeczywiście w sobote 
przesyłek nie przywieziono. W 
sobote popołudniu 
dzwoniła jeszcze raz. prosząc, 
aby przesyłek nie przywożono 
również w poniedziałek, a do- 
piero we wtorek. I rzeczywi- 
ście wczoraj rano urząd po- 
cztowy dostarczył przesyłki, 
licząc jednak za.. . trzykrołae 
dostarczenie, Koszła wyniosły 


niepo- 


ponie- 
waż odbiorca nie posiada pie- 


firma za- 


Nowa twierdza Św.Biurokraceco 


Nieznośne praktyki urzędu pocztowego przy ul. Strz. Kaniowskich 


tat telefonów był jeden: straco- 
ny czas na dwie rozmowy z nie 
biuro- 
dwuch 


rozumicjącymi niczego 
kratami i koszt tych 
rozmów telefonicznych, 


Mała rzecz, a wielki wstyd! 
biurokratyzmu 
powinny być bez litości tępio- 
ne. Wierzymy, że w taka nieu- 


Takie objawy 


dolność, czy może złośliwość, 


wda się władza zwierzchnia n- 
rzędu pocztowego przy ul. Strz. 
krzyw- 


Kaniowskich, naprawi 
dę, wyrządzoną interesantowi 


i pouczy oderwanych od życia 
jak 
w interesie 
swego urzędu. ale ku zadowole 
sz obywateli, których podatki 
i opłaty umożliwiają tym pa- 


Akakij Akakjewiczów, 
należy pracować 


nom pędzenie względnie bez- 


troskiego żywota. 


$SUDORYN 


„Ap. Kowalski“ 


POT i WON 


Grożma, zorganizowana szajka pod kluczem 


Na terenie miasta grasowała nie |z więzienia znanego włamywacza, 


uchwytna szajka włamywaczy. M. |karanego 


in. włamywacze okradli skład obu 
wia Bat-a przy ulicy Piotrkowskiej 
87 na sumę ponad 7.000 zł. 

W czasie obławy w  spelunce 
Konrada Trzepińskiego (Łagiewnie 
cka 158) policja zauważyła niezwy 
kły ruch, i 

Otoczono budynek kordonem por 
Leji i zarządzeno przesiuchanie o- 
becnych oraz rewizje. Wyniki były 
aadspodziewane, bowiem w jednej 
z izb zastano tewarzystwo, które 
ekurat kończyło podział łupu z wy 
prawy. 

Włamywacze pod  przewodnie- 
twem przedtermiiówo zwolntenego 


wielokrotnie, Romana 
Krawczyka, noszącego przezwisko 
„Koziol odbywali posiedzenie nad 
podziałem łupu. 

Policja ustalija, że wśród obec- 
nych znajduje sią szofer taksówki 
Nr, 103 Feliks Bugalski (Sikawska 
14). Dalej policja ustaliła, że wśród 
uczestników znajduje się drugi zna 
ny przestępca również zwolniony 
przedterminowo z więzienia, Jan 
Lipman (Zawiszy 27), przezwiskiem 
„Trep”, 

Pozatem w izbie znajdowało się 
„towarzystwo” składające się z 21 
csóh. Wszystkich wraz z lupem 
przewieziono do wydziału śledcze: 


Tłuszcze zwierzęce są trudno strawne. 
Szczególnie latem należy używać tłuszczów roślinnych, a prze- 


dewszystkiem OLIWY. — OLIWA musi być CZYSTA, pozba- 


wiona kwasów, 


całkowicie klaro wna. 
Taką jest złocista oliwa 


SHEMEN! 


Bójka QO 


kobiete 


na stopniach pędzącego tramwaju 


W dniu wczorajszym w godzi: | 
na stopień | 
wagonu linji 11 na ul, Rzgowskiej | 


tach popoludniewych, 


bądź w bójce, bądź wskutek upad- 
ku z pędzącego tramwaju — wez- 
wano lekarza pegotowia, który po 


wskoczył jakiś miody osobnik, a w |tałożeniu opatrunkow pozostawił 


ślad za nim, na Stopień legoż wa 
gonu wskoczył 
wiek. 

Obaj znajdujący sę na stopniu 
osobnicy poczęli się bić, przyczem 
jeden z nick operował laską, a dru- 
gi — pięścią. 

W trakcie zawziętej bójki jeszcze 
przed zatrzymaniem się tramwaju 
obaj przeciwnicy stracili równowa- 
ge i spadli na jezdnię, Zaopiekował 
się nimi przechodzacy posterunko 
wy. 

„Ponieważ obaj bijący się odnie- 
éli ogólne cbrażznia, spowodowane 


o a Z e M 


WAŻNE DLA WSZYSTKICH 

Znana firma „Diszkin* Piotrkow 
ska 51 wydaje z dniem dzisiejszym 
zdrowe obiady po cenach umiarko- 
wanych; tamże do nabycia kolacje 
inięsnć oraz zakąski zimne i ciepłe, 
Kuchnia znajduje się pod kierowni 
ctwem pierwszorzędnego  fachow= 
ca. Przyjmuje się zamówienia tele- 
fonicznie na obiady. 


inny ndody czło: | 


ich na miejscu. Posttrunkowy obu 
uczestnikom walki episał protokuł, 
Są to: Wacław Wiśniewski (Grabo 
wa 15) oraz Edmund Sobański 
(Karpia 22). Powodem bójki był, 
jak się okazało, zatarg o narzeczo- 
ną Wiśniewskiego, o której wzglę- 
dy ubiegał się zbyt natarczywie 
rywal w osobie Sobańskiego. 


RAMON 


go. Po szczegółowych badaniach, 
na wniosek sędziego śledczego, za 
trzymani zostali w więzieniu: głów 
ny organizator Roman Krawczyk, 
Jan Lipman, Konrad  Trzepiński, 
Feliks Bugalski oraz pomocnicy 
ich: Marjan Jakobs (Mielczarskiego 
5), Stefan Grabicki (Brzezińska 
94), Wincenty Pabich (Wincentego 
2). 


piętnaście złotych zamiast pię- 
ciu, A więc działo się tę samo. 


Nadkonfynoeniow. 


| zostaną wcieleni 
do szeregów 


nas informują, spraw 
wcielenia do szeregów t, zw 
„nadkontyngentowych*, któ- 
rzy dopiero po ukończeniu 2 
roku życia przechodzą do rezęt 
wy automatycznie, a do tego 
czasu mogą być w każdej chw: 
li wcieleni do wojska, będzie 
wkrótce zdecydowana w tym 
sensie, iż rocznik 1911 powołs- 
ny będzie do szeregów wraz í 
rocznikiem 1914, rocznik zań 
1912 z rocznikiem 1915. 

Stoi to w związku z tem, że 
roczniki t. zw, wojenne dadzą 
stosunkowo mniejszy kontym 
gent, wobec czego dla wypeł: 
nienia stanu koniecznego zaj: 
dzie potrzeba wcielenia do sze- 
regów roczników starszych. 


Pijany zwyrodnialec 


zgwałcił 8-letnią 
dziewczynkę 


48-letni Józef Mielczarek (Ke 
ścielna 1) powracając onegdaj 
przed wieczorem w stanie pijanym 
do domu, zbliżył się ua ulicy Ireny 
do przechodzącej 8-letniej Jadwigi 
Zarzyckiej (Słowackiego 12), którą 
pod pewnym pretekstem zwabił na 
pobliskie pole, 


Znalazłszy sie na ustronnem miej 
ecu, Mielczarek dokonał gwałtu na 
dziewczynce, poczem szybko się 
ulotnił, 

Zalewając się łzami Zarzycka 
wróciła do domu, gdzie opowiedzia 
ia o bestjalskim czynie Mielczarka 
ojeu. 

Powiadomiona o dokonaniu gwal 
tu policja zatrzymała  Mielczarka, 
który został osadzony w areszcie 
do dyspozycji sędziego śledczego. 

Dalsze dochodzenie w toku. 


Jak 


Samobójstwo ucznia 


Zastrzelił się ze skradzionego rewolweru 


W dniu wczorajszym, w godzi- 
nach popołudniowych w domu przy 
ulicy Rokicińskiej 55 popełnił sama 
bójstwo 14-letni uczeń, Antoni 
Chmielnicki (Złota 2). 

Chłopiec z nieustalonych dotych 
czas powodów skradł ojcu rewol: 
wer. Uzbrojońy wyszedł na prze: 
chadzkę. Na chodniku wydobył na 
głym ruchem rewolwer i przyłożyw 
szy lufę do lewego boku, wypalił 


Kula przebiła na wylot płuco, 
tuż obok serca, Przechodnie pospia 
Szyli niezwłocznie z pomocą. Ran- 
nego przeniesiono do pobliskiego 
szpitala Anny Marji, gdzie samobój 
cę umieszczono w stanie nie roku- 
jącym nadziei utrzymania przy 
cin | a aj 

Powodem samobójstwa, 
przypuszczeń, były niepow 


w naute, 


~ar 


silne represje 


wobec awanturników ulicznych 


informują łódzkie 
bezpieczeństwa, w 


Jak nas 
władze 


związku z wzmożeniem się w 
ostatnich czasach wypadków 
wykroczeń i awantur ulicz- 


nych, skutkiem czego bezpie- 


czeństwo mieszkańców miasta | aresztowani 


Łodzi uległo znacznemu osła: 


| bieniu, 


NOVARRO 
"mA HAYES 


Następny program 
„Casina“ 


wydane zostało orga- | 89 


nom bezpieczeństwa w ioiii 
zarządzenie surowego trals$o= 
wanią awantur ulicznych. 
Wimni wywołamia awantur 
względnie brania udziału w bój 
kach ulicznych z miejsca będą 
i  odprowadzani 
do dyspozycji sędziego śledcze 


Niezależnie od tego prowa- 
dzona będzie dokłsdma rejestra 
cja awanturników, w celu 
stwierdzenia, czy nie zachodzą 
wypadki recydywy po odbyciu 
przez awanturników kary, wy 
mierzonej w drodze admini 
stracyjnej. 

Zarządzenie to niewątpliwic 
przyczyni się do ukrócenia 
szkodliwej działalności awan 
turników, którzy ostatnio co 
raz częściej dopuszczają się ró 
¿nych wykroczeń na terer 
naszego miasta, (p) 
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aROSLKA! 


<KOWALSKINA> 
GŁOWY 


U 
WACH 
GY” sourn zizi, 
sAGRYKA cmen-raanac, ANKOWALSKIjwnaszana! Q 
+o 


„eljaton 
Obiad u Giarachów 


Pani Lodzia, dzielna i ruchliwa 
baba, która nigdy w życiu nie da- 
wała sobie w kaszę dmuchać i za- 
wsze chadzała własnemi drogami, 
zawołała swego zahukanezo męża, 
pana Nicerofa i powiedziała mu tu- 
balnym głosem: 

— Zejdziesz teraz, Nicuś, do skle 
piku i wybierzesz wszystko, co po- 
trzebuję na obiad. Tylko pamiętaj 
bez żadnych frykasów i pardesów. 
Głównie kupisz kapustę i „blut- 
wurst, może być coś na wiśniową 
zupę, trochę zielenizny i koniec. Ta 
ki chcę mieć obiad dzisiaj. 

Pan Nicefor nawet nie mruknął, 
tylko zabrał się i poszedł wybierać 
co mu baba kazafa. 


-— Mój kochany panie Petersbur 
szczak — mówił do właściciela 
sklepiku — niech mi pan to wszy- 
stko zapakuje i przyśle do domu, 
bo ja muszę jeszcze skoczyć poza- 
łatwiać rozmaite rzeczy w mieście. 
Tylko żeby było w porządku, bo 
mi moja Lodzia gotowa łeb urwać! 
Pan zna tę babę! Z nią nima żar- 
tów! 


Kiedy pan Nicefor wrócił o go 
dzinie 1 do domu, magnifika przy- 
witała go potokiem  najstraszniej- 
szych wymysłów: 

-— A żeby cie najjaśniejsze wciór 
ności! To ja ci wyraźnie mówię, o 
co mi chodzi, a ty mi takie rozmai 
tości wybierasz? Co to się ma zna- 
czyć? Na wiśniową zupę nic niema, 
zielenizny ani śladu, kapusty tro- 
chę, może z dziesięć deka blutwur- 
stu... A zemiast tego co? Mięsa 
wcale nima! Ogórek, sałata, młoda 
marchewka i inne majowe nowalij- 
ki, parę pęczków czerwonych rzod 
kiewek, a na dodatek jakiś tłusty 
karp, chała i parę bajgli, a na de- 
ser rumbarbarum! To ja mam z te- 
go obiad ugotować! Zabieraj to z 
powrotem i ruszaj do sklepu! Niech 
zamieni, pies z nim tańcował! 


o 
Tori 


% 


— Lodzia, moja kochana, uspo: 
kój się! Nie na to nie poradzę! 
Trzeba wceinać, co jest! Już tam 
Petersburszczak zapakował wedlug 
własnego widzimisię! 

— To co za obsługa w sklepie? 
Gospodyni chce jedno, a oni cat- 
kiem co innego wtykają! 

— Trudno, moja Lodziu! Awan- 
tury nie mogę w sklepiku zrobić, 
bo przecież od niego jesteśmy za- 
leżni, jako, że daje, panie święty; 
na kredyt! Gdybyśmy mieli forsę, 
to możnaby jeszcze pogadać! Ale 
tak, to on nas ma w ręku! Nie zro 
bić się nie da! Gotuj obiad z tego 
co jest! 

Państwo Ciarachowie zżedii tego 
dnią obiad może nie wedlug własne 
go /gnstu, ale napewno 


i pożywniejszy, niż ten, na który 
mieli apetyt. 


Idem. 


NOWE 
Prawo 
o urlopach 


Opracował sędzia Lewandowski 


WYDAWNICTWO 


Wami „CZYTAJ“ 


ŁOdź, Proz. Narutowicza 2 


1934 


Strejk u Krotoszyńskiego 


Przez 14 dni robotnicy musieli walczyć z szykanami firmy 
Barbarzyńskie szykany 


Długotrwały strek w fabryce 
Józefa Krotoszyńskiego, przy 
ul. Piotrkow.kiej 104, został zli 
kwidowany. Dyrekcją skapitu- 
lowała, robotnicy zwyciężyli, 
przeprowadzili swoje postulaty 
W piątek rusza skręcalnia i na 
dal zatrudniać będzie wszyst-- 
kich 80 robotników. 

Strejk trwał od 20 maja przez 
14 dni, robotnicy w dzień i w 
nocy przebywali w murach fa- 
brycznych, solidarnie walcząc 
o swe prawa. 

Strejk — oświadczyli 
robotnicy tej fabryki — 


nam 
wy- 


grany został dzięki wysiłkowi! 
robotników i „Głosowi Poranne 
mu', który zajął się losem kil- 
kudziesięciu ludzi, walczących 
z wyzyskiem i niesprawiedli- 
wością. 

Teraz, kiedy wszystko już 
jest w porządku, kiedy o 
piatku zacząć się ma normalna 
praca na starych warunkach, 
możemy podzielić się z Czytel: 
nikami garścią szczegółów z te 
go, eo działo się w ciągu dwuch 
tygodni w czterech ścianach 
sali fabrycznej, 


Uchwała streikowa 


Robotnicy skręcalni otrzyma 
li czterotygodniowe wymówie- 
nie, Jako motyw podano brak 
surowca. W fabryce jednak, 
między robotnikami, istniało 
przeświadczenie, oparte na 
kilku konkretnych faktach, że 
właściwym powodem  wymó- 
wienia jest niechęć dyrekcji 
do kilku robotników, a przede 
wszystkiem dg delegatów, 

Po otrzymaniu 
robotnicy odbyli zebranie, 
którem postanowili zwrócić s'2 
do dyrekcji z propozycją po 


działa pracy w ten sposób. aby | 


| toratu pracy, 
wymówień. | rencja porozumiewawcza 
na | 


wszyscy byli zatrudnieni mniej 
szą niż dotąd, ilość godzin. Dy- 
rekcja, w osobie kierownika 
Kaufmana, nie zgodziła się i 
oświadczyła, że zwolni wszyst- 
kich, a potem w miarę potrze- 
by, będzie robotników przyj- 
mowała, 

Po tej odpowiedzi, robotniey 
zwrócili się jeszcze do inspek- 
a kiedy konfe 


nie 
doszła do skutku z winy firmy, 
w dniu 10 b. m. uchwalili 
strejk 


Dyrekcja maci wode 


W piątek o godz, 5 nad r 
nem wszystkie trzy zmiany, 
czące razem 80 osób, w 
dwie trzecie kobiet, 


li- 
tem | namawiać ich 
przybyły: murów, złamania solidarności 


kręcić międzv robotnikami 
do opuszczenia 


do fabryki i zajęły salę skrę- i wystąpień przeciw delegatom, 


calni 
Tu rozłożyły się obozem z po- 
stanowieniem wytrwania fak 
długo, až dyrekcja fabryki w- 
stąpi i zgodzi się nie pozba- 
wiać robotników pracy, 

Pierwszy dzień minął spo- 
kojnie, Robotnicy mieli zapasy 
żywności, przyniesione z do- 
mów, rozłożyli się między ma- 
szynami na ziemi, kobiety usła 
ły sobie posłania na skrzyn- 
kach od towarów, 

Już jednak drugi dzień przy- 
niósł kilka momentów drama- 


Grożby Kaufmana 


stawał. 


Później każdy dzień 


na pierwszem piętrze. | których oskarżał potajemnie © 


zdradę. -Nie mówił nic konkret- 
nego liczył jednak, że w atmo- 
sferze podniecenia, jaka z na- 


tury rzeczy towarzyszy  strej- 
kowi, łatwo mu będzie pół. 
słówkami obniżyć prestige 


delegatów, Plan spalił na pa- 
newce. Delegaci dobrowolnie 
zrzekli się mandatów, w kilka- 


naście jednak minut później 
wybrani zostali ponownie, a 
Kaufman odprowadzony do 


drzwi drwinami i okrzykami. 


Kobiety, które mialy dzieci 


się coraz cięższy. Nie było do- przy piersi zwalniano na noe 


statecznej ilości jedzenia, pra- 
wie nikt nie spał, a nadobitek, 
Kaufman prowadził energiczną 
i podstępną akcję. Kiedy jed- 
nak widział, że jego judaszow- 
ska poltyka nie daje rezuitatu, 
począł grozić. 

„Wszystkich na łeb wyrzu- 
cą, pałkami obiję, tu się bę- 
Azie krew lała!* — to były sło- 
wa. które kilkakrotnie powta- 
rzał w ciągu następnych dni w 
akecności najróżniejszych 0: 


zdrowszy | sób. 


Okupacja trwala nadal, ro- 
hotnicy zacięli się w uporze. 


do domu, rano przybywały one 
napowrót, niosąc skromne wy 
żywienie dla strejkujących. — 
Trochę pieniędzy dawał zwią- 
zek jedwabników,  (Narutowi- 
cza 92), trochę kupowano 74 
drobne oszczędności, trochę 
wreszcie głodowano,  zasiska 
jąać zęby i pięści. 


Żadna jednak, choćby naj- 
bardziej wymyślną szykana ze 
strony administracji fabryki 
nie sprowokowała robotników 
do wystąpień. W spokoju i pa 
wadze trwali na posterunku. 


Najpyszniejszy z pysznych komików świata 


VLASTA BURIAN 


w swej przebojowej grotesce filmowej 


„Wesoły Karawaniarz” 


rozweseli wkrótce widzów kina „MUZA“ 


Kaufman chwytał się naj-| 


różniejszych Środków,  cezęslu 
barbarzyńskich. Kosa? za- 


mknąć ustępy, Robotnicy i to 
wytrzymali; zaszła koniecz- 
ność zbudowania ustępów na 
sali, gdzie gnieździło się 80 a- 
sób, Wtedy poraz pierwszy za 
notowano wypadek  omdleni« 
Zasłabła robotnica. Wezwano 
pogotowie, Lekarz chciał ja wy 
wieźć, uparła się i została... 

Na skutek interwencji lek:- 
rza pogotowia w inspektoracie 
pracy, ustępy zostały  natycji- 
miast otwarte, 

Po ośmiu dniach strejku w 
strasznych warunkach, ogł- 
szono głodówkę, Teraz już kil 
kanaście z pośród rohotnic Je 
żało napoły  omdlałych na 
skrzyniach Wówczas dyrekcia 
zrobiła dalszy krok: z sali usu 
nielo skrzynie legowiska 
kobiet, 

Robotnicy znaleźli na to spa 
sób, W fabryce na parterze ku- 
pili 6 skrzyń, które przytaszczy 
li na salę, robiąc z nich prowj- 
zoryczne leże. Kaufman, pe- 


czątkowo bezsilny, zwrócił sie 


wreszcie do policji, składając 
meldunek, iż skrzynie są ma- 
terjałem łatwopamym i mogą 
spowodować wzniecenie poża- 


a-| lycznych. Kanfman począł się ru, Skrzynie usunięto, pozosta- 
t|wiając jedynie pokrywy, 


Kaufman został wygwizdany 
ze sali, przeklęty przez kobie- 
ty... 

Nastepnego dnia zamkniety 
został dopływ wodv i dopiera 
interwencią u cządcy domu od 
niosła skutek, 

Na sali nastrój nagle po- 
prawił się, Niewiadomo co na 
to wpłvnęło, dość, że robotnicy 
trzymali się doskonale Robot- 
nice powtarzały bezustannie: 
„Umrzemv tu, a nie wyjdzie- 
my" 


Prowokacyjna akcja dyrek- 


Ciągłe 


Należy zaznaczyć, że na skre 
calni, w ciągu ostatnich 8 mie- 
sięcy były już trzy strejki, 
Pierwszy o podział pracy, dru- 
gi o podwyżkę, trzeci dopiero 
się skończył Pierwszy strejk 
przegrali robotnicy, w drugim 
uzyskali 30 proc. podwyżkę, a 
i trzeci skończył się  zwycię: 
stwem, W oddziale tkalni trwał 
4-rotygodniowy strejk okupa- 
cyjny. 

Średni zarobek na skręcalni 
w fabryce Krotoszyńskiego wy 
nosi 30 zł. tygodniowo brutto 
Mężczyźni muszą 14 tygodni 


pracować bez przerwy w nocy, 
gdyż przypada ich jedna trze- 


cia na dwie trzecie kobiet, Pra' 
ca odbywa się w warunkach 


cji trwała nadal, Do rodziców 
młodych robotnic rozesłano 1i- 
stę, że na sali odbywają sie or- 
gje erotyczne, a Kaufman nie- 
raz mówił: „Może wam dać 
drugą salę na żłobek po 9 mie: 
siącach*. 

I to nie pomogło, rodzice 
wrócili do domów  uspokojeni 
i przekonani o powadze akcji 

Wielką pomoc  strejkują: 
cym okazali strażacy, którzy 
dostarczali jedzenia, a nawet 
udekorowali salę na Zielone 
Świątki. Nie zabrakło na sali 
humoru.  Urządzoig. konkurs 
tańca, a jako nagrode wyzna- 
czono największy przysmak —- 
cukierek na patykm! 

Wszystko tò utrzymywało 
nastrój, dodawało sił, Punktual 


nie o godz, 11 szli wszyscy spać 
K 


o 5 była wspólna pobudka 1! 
mycie koleino przy jedynym 
zlewia 


By uniemożliwić komuniko- 
wanie się robotników z robot- 
nikami innych fabryk na pose- 
sji, dyrekcja poleciłą zamknąć 
schody zapasowe przeciwnoża- 
rowe i nie cofnęła tego zarzą» 
dzenia nawót wówczas, gd 
wniosek straży ogniowej, nała- 
żono na firmę poważną karę 
pieniężną 

Wreszcie dnia 14. właścicjeł 
fąbryki powiedział do wezwa- 
nych delegatów" 

„Przyjmuję wszystkich robo$ 
ników, delegatów nie usu 
wami 

Strejk był skończony, spra- 
wa wygrana 

Ciekawe, że p. Józef Kroto- 
szyński ną powiedzenie powył 
szego zdania potrzebował aż 
14 dni strejku w czasie które- 
go, jak mógł, tak szykanował 
robotników, Bo, przecież Kauf 
man jest tylko narzędziem w 
reku właścicieli firmy, 


strejki 

ciężkich, na sali niema wents< 
latorów, niema szatni, a przez 
całą zimę nie było wody. 
000600040004600000000004 


SALA FILHARMONII 


Tel. 213-84. 


Juice 


o godz. 9-ej wieem, 
Pożegnalny występ 


DORY 


LOL 


Bzczegóły w programach. 


Piatek, 
dnia 1 czerwca, o g. 9-ej wiear, 


Tylko jeden występ  fenomenalnej 
orkiestry jazzowej złożonej 


z 50 instrumentów 


pod dyr. 
snanych popularnych kormpozyforów 


Bilety w kasie Filharmonji 
9464 


AUZA” 


(dawniej „Luna“) 


Dzieci 


Publiczność zachwycona filmem 


(złiowiek, który ukradi serce 


[| Poproście swych rodziców, by Was zaprowadzili w czwartek, o g. 12 lub 2-ej popoł. na powyższy film, gdzie 


podziwiać będziecie genjalną grę naimłodszych gwiazdorów ekranu. 


Ceny miejsc po 50 gr, 


WY 


Co się działo w salonie przy ulicy Kopernika 12? 


W dniu wczorajszym roze 
szła się po mieście pogłoska o 
dokonaniu napadu rabunkowe- 
go na mieszkanie kupca łódz 
kiego Bergera przy ul. Koper | 
nika 12, | 

W świetle zebranych przez 
nas informacji rzekomy napad 
rabunkowy jest jednak wyəl 
brzymiona przez stugębną fa- 
mę dość humorystyczną histo: 
rją: 

Przed wspomniany dom 
przejechała taksówka. z której 
wysiadły dwie elegancko ubra- 
ne panie, jedna w żałobie. Pa 
nie zapłaciły szoferowi, po- 
czem weszły do mieszkanią Ber 
gera, Otworzyła im drzwi słu 
żaca, której oznajmiły, że spał 
kały w mieście pania Bengero- 
wą i tą kazała im na siebie cze 


kać w mieszkaniu. 
Służąca, Janina Prycz, wi 
|PIOWOAEBNSKK CO Z DOZZTYŃ 


Zuchwalła kradzież 


z mieszkania w śród- 
mieściu 


W _ duiu wczorajszym doko. 


nano zuchwałej kradzieży z 
włamaniem 7 mieszkania E. 
Mendelsona przy ul, Zawadz- 
kiej 16, 


Przy pomocy wyłamania zam. 
ków u drzwi wejściowych zł>- 
czyficy dostali się do wnętrza 
elegancko umeblowanego mie 
szkania i tam, nie niepokojeni 
przez nikogo, dokonali spusto- 
szenia, Z szaf i szuflad wydo. 
stali większą iłość garderoby, 
bielizny i bardziej wartościowe 
przedmioty, poczem przez niko 
go nie zauważeni, zbiegli z łu- 
pem. 


Kradzież spostrzeżona zosta- 
ła dopiero po kilku godzinach. 
gdy właściciel mieszkania wró 
cił i zastał nieład. Skonslato- 


wał kradzież przedmiotów na 

ogólną wartość 7 tys. zł. 
Policja prowadzi 

dochodzenie, 


energiczna 


ZAGINWYJ| 


z piękną bohaterką 
„KING-KONGA* 


Tay Wray 


w roli głównej. 


Następny 
program 


Grani-Kina 


POLSKI KLUB W UZDROWISKU 
PISZCZANY 

W związku z oczekiwanym w bie 
Żącym roku większym napływem 
gości z Polski, zawiazńł się w u| 
zdrowisku Piszeztny Polski klun, | 
majacy za zadania ożywienie sto- |= 
snńków towarzyskich wśród pol- 
skich kuracjuszy, oraz zorganizo- 
wanie wapólny sh wycieczek, Ogól- ! 
ne potanienie stopy życiowej w 
Qzechosłowacji i obniżenie opłat 
paszportowych. spotęwowaly w bież 
rokn specjalne zainteresowanie u- 
zdrowiskami Czechosłowacji. 


ley”. 


| POPIS SZKOŁY TAMARY Gó- 


dzac przed sobą dwie eleganc-| salonie ndusić i groziły jej 

kie panie. wpuściła je do salo- | śmiercią, 

nu, sama zaś udała się do ku Ktoś zawiadomił wydział 

chni, śledczy, który wszczął docho 
W pewnej chwili, jedna z) dzenie. W między: asie wieść 


o awarńturże przeniosła się na 
ulicę, budząc powszechną sên- 
sację, 

Jak zdołaliśmy usłalić, z 
mieszkania Bergerov ej nie nie 
zginęło, panie. które tam prze- 
bywały, nie miały ze sobą bra 
ni i nie groziły służącej śmier- 
cią. Faktem jest jednak, że je- 
wnych przyczyn, między służą | dna z przybyłych uderzyła Ja- 
cą, a siedzącą w salonie panią | nine. Prycz w twacz. Niewiado 
w żałobie doszło do seysji, pol mo dotąd, co było przyczyma 
której przybyła uderzyła służą Dochodzenie jest o tyle utru- 
cą w twarz, a następnie wrazj dnione, że obie panie napewno 
z lowarzyszką opuściła  mie-| nie przypuszczają wogóle, ?e 
szkanie Bergerowej, są poszukiwane przez posieję- 

Dopiero po dość dłuższym | Sprawa wyjaśni się dop'ero 
okresie czasu z mieszkania wy | wówczas, gdy Bergerowu złoży 
biegła służąca i poczęła opowia | zeznania, czy 4połkała jakieś 
dać sasiadom o łem. że dwie| panie i czy kazała im u siebie 
aleganckie panie chciały ją WI czekać, 


pań zawezwała służącą i prosi 
la o wskazanie ustępu, Służąca 
odprowadziła "nieznajomą, a 
następnie wróciła do salonu 1 
tu właśnie rozegrała się owa 
scena. która dała asumpt wie- 
lu ludziom do powtarzani: wer 
sji o napadzie rahunkowym. 

Z nieustalonych doląd i dzi 


R RDROBNENRZNICUSZZECZDUSZKENATONE EBERERUEE5ZENOUDENCENZEZCZEGOODRNENZESZA SZYK 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


' „iurandot' Puccini eg0 
Dziś transmisja z opery w Rzymie 


(miarę móżnościz Rzynm i 


TEATR MIEJSKI 

W sobotę o godz. 9 wiecz. Wy- 
stapi w teatrze Miejskim Hanka | 
Ordonówna, Świetna pieśniarka wy 
stąpi z zupełnie nowym E RNET | 
dotychczas w Łodzi repertuarem. 

W niedziele o godz. 9 wiscz. j 
dyny występ niczrównanego Teoia 
Wyrwicza. W programie nowe me 
nologi jak: Przyjmowanie do sbuż- 
hy, Mam 97 lat. Imieniny Marszad- 
ka w radjo itd. 


Polskie Radjo we wspunialym cy 
klu operowym z La Scali medjolat 
skiej przygotowuje w sezonie 
letnim szereg przedstawień opero- 
wych wysokiaj klasv. które nada- 
wane będą. ze studja yadjowego 
przy ul. Zielnej 25 w wykonaniu 
najwybitniejszych polskich sił śpie 
waczych Uzupełnieniem tych zaę 
mierzeń bedą również spektakle, 
jakie transmitowane zostaną w 


CAPI 


Niezrównana parę 
wirtuozów ekranu 


Je 


TEATR POPULARNY 

Dziś o godz, 8.30 w dalszynr cią- 
gu „Stawiski — król aferzystów”. 
TEATR ROZMAITOŚCI” 

Dziś w środę gościnne występy 
najwiekszego gwiazdora amerykań 
skiego Paula Bursteina w pięknej 
komedji muzycznej „Spiewak ull- 


JUTRZEJSZY WYSTĘP DORY 
KALINÓWNY 

Jutro o godz. 9 wiecz. odbędzie 

się w sali filharmonji nieodwał: alnie 

ostatni pożegnalny występ a 

Kalinówny. Niezwykła ta artystka 

hilea iria, program, a między 


Sylvie Sydney 
„pusta — Waga a| Tredrich Marcha 


Rok 1923 a p aczka — enie: w pikantnym filmie reżyserji 
rzystka — List z Moskwy — Łódź| MARION GERINGA p. t. 


— Nauczycielka rytmiki i plastyki | 
Słonimski: Coś taka pustka. He- | SPRYTNA 


mar: Ballada o sośnie, Wittlin: Umm 

tat a dziecinna. Schlechter: „ay w) 

is — Krawczyk —— 

je — Piosenki podwórzowe, Sadas | 

ze sprzedaży biletów sala wypełnia | 
„na hedzie po brzegi. Bilety sprze da | 
je kasą filharmonii 


NADPROGRAM: — Ostatnie 
wydarzenia ze świata w ty- 
godniku aktualności FOXA 
oraz kronika dźwiękowa PAT. 


RALSKIEJ 

W dniir-3 «ezerwca b. r, a zodz. 
12 w. pół w teatrze „Rozmaitości“ 
przy ml. Cegielnianej dany bedzie 
jedyny portik — popis Tamary 
Góralskiej oraz jej uczenie ta 
rzecz budowy Zakładu dla dzieci 
ociemmniałych Łódzkiej rodziny ra- 
I djawej 4» 

Na poranku tym rozweśćłać be- 
dzie publicznęść popnłamy artysta 
Teatru miejskiego, p. Jan Mroziń- 
ski. 


Cza złożył 
już ofiarę 


na fundusz 


szkolnictwa Polskiego 
zagranica? 


BILETY ULGOWE NA WYSTĘP 
KALINÓWNY 

Oddział teatr. art. przy Stow., 
„kultur - liga” wydaje bilety ulgo 
we na pożegnalny występ znakomi 
tej artystki Dory  Kalinówny w 
czwartek dnia 31 maja o godz. 
9.15 wiecz. w Filharmonji. 

Oddział turyst. - krafozn. przył- 
muje zapisy na zolonje letnie w 
najładniejszych zakątkach kraju: 
Muszyna (w pobliżu Krynicy) Kar 
wia (nad merzem) Druskieniki, Ja 
remcze, Śzrćdborów, 

Pilety ulgowe, zapisy i informa: 
cje w sekretarjacie „kult. - ligi” 
Zachodnia. 62 (front, parter, tel. 
191-15 codziennie ced godz. 10 —» 2 
ti od 4 — 10wiecs. 


„GŁOS PORANNY” -- 1934 


Nr. 146 


Wyrnzy glębokiego współczucia kochanemu naszemu Dy- 
rektorowi oraz Jego córce z powodu śmierci 


b. p. Beriy Ahowej 


składa 


Komitet Rodziców i Sekcja Herbaciana 
Gimnazjum i Szkoły Powszechnej Józefa Aba 


Jutro, t. j. w czwartek, dnia 31 b. m. punkt. o godz. 11.30 rano 
odbędzie się w Synagodze T-wa „Linas-Hacholim", Południowa 19, 


Nabożeństwo Żałobne za duszę 


b. p. Izydora Rappeporia 


na które krewnych, przyjaciół | znajomych zaprasza 
Zarząd T-wa „Linas-Hacholima"_ 


Południowa 19. 


Tomaszów 


DODATKOWY MANDAT 
W uzupełnieriu podanej w dniu 
wczorajczym wiadomości o wyniku 
wyberów 'lo ratty miejskiej miasta 
Tomaszowa, podajemy, że w okrę- 
gu I PPS. zdckyja jeszcze jeden 


mandat. Wybrany został p. Olczyk. 
W ten sposób w przyszłej radzie 
miejskiej stronnictwo PPS. posia- 


dać będzie iącznie z Bundem 15 


mandatów. 


Turym. 
Obydwie fe radjostacje włoskie roz 
poczynają w dn. 30-tym maja se 
zon letnich zudycji operowych, na 
ńawanych ze studja. Na otwarcie 
wystawia „Stagione lirica Dell‘ 
BIAR operę „Turandot? Giacomo 
Pucciniego; którą rozgłośnie Pol- 
skicgn Radju transmitować będa 
dzisiaj o godz. 20.30 z Rzymu. 


Q©okolwidkby sie mówiło i pisało 
o zaletach i wadach opery Pueci= 
niego, pozostanie faktem nieza- 


przeczonym, że należy ona do że- 
ląznego repertuaru -scen opero- 
wych całego świata. Poczucie sce- 
ny, znajomość scenicznego efektu, 
zdolności «harakterystyki drama- 
tycznej, piękno melodji i jej często 
zmysłowy żar, wysubtelniona egzo 
iyczna harmonja, mistrzostwo in- 
strumentacji j dobór barw _ orkie- 
strowych — oto suma niezaprzeczo 
nych zalet i ptzyczyna niezwykłe- 
gọ powodzenia, 

Opery Pucciniego nie nużą, đa- 
ja złudzenie rzeczywistości, wzru- 
szają czasem do łez; ten ostatni e- 
fekt — jest bardzo pożądany przez 
samą publiczność. króra szuka w te 
atrze serdecznych wzruszeń. 

Ostatnia opera Pucciniego ~, Tu- 
randot* dokończona przez ucznła 
mistrza. Franco Alfano, jest wyra- 
zem  .ostatniego” _ Puecini'ego. 
Wszystkie cechy swego stylu do 
prow: dzi} tu Puccini do ostatnich 
granie; a choć eam temat opery od 
biega od realistycznych tematów o 
per poprzednich, Puccini w trakto- 
waniu jej pozostał ..werysty”, 7a- 
chownjąc przy jeałej jaskrawości, 
bharwności i efektowności ujęcia, | 
l ezpośredniość i prostotę. 

Historja, a raczej bajka; o księż- 
niczce chińskie? Turandot jest nie- 


ża wątpliwie operowym tematem. 0 


rękę jej ubiegają się młodzieńcy 2 
całego świata, lecz księżniczka fte- 
mu tylko rękę swa odda, kto od- 
godnie zadawane przez nią zagad: 
ki. Komu się to nie nuda, ten przy- 
płaci to glową. Oczywiście. znalazł 
sie ndodzieniec imieniem Calaf, któ 
ry odgadł zagadki i opera kończy 
się happy end'em w baśniowym sty 
lu. 

Żywość sceny, I piękno płynącej 
z niej muzyki pozwoli zapomnieć 
słuchaczom, bądź cc bądź, o sadyz 
mie pięknej księżniczki, zwłaszcza 


ijeżeli partje jej będzie śpiewała ar- 


tystka tej miary, co €lara Jacobo. 
W pozostałych rolach Tris Adami 
(Lin). oraz Antonio Bagnariol (Ca- 
laf). Całość prowadzi Antonio Vot- 
to. (r) 


ZWYRODNIALEC PRZED SĄDEM 

Wczoraj sat okręgowy w. Piotr- 
kowie hawił na sesji wyjazdowej w 
Tomaszowie | rozpatrywał -kilka 
spraw. Otto Frydrych odpowiadał 
za dlopuszczenie się czynów lubież. 
nych na 4-letniej Z. G. Zwyrodnią 
lec został skazany na 6 miesięcy 
więzienia. 

Bracia Józel, Franciszek i Sta- 
nisław Starowie oskarżeni o cięż- 
kie poranienie siekierą Grodka zo” 
stali uniewinnieni, gdyż sąd orzekł 
że dzałali w koniecznej samoobro- 
nie. 

Mikoiaj Rzepka były kasjer ke- 
lejowy stacji tewarowej oskarżony 
jest o kolportowanie wespół z A} 
berskfm falsyfikatów pieniężnych. 
Alberscy odsiadujący karę więzie- 
wa 2 i pół roku w Rzeszowie zosta 
li przetransportowani do' Tomaszo* 
wa, lecz rozprzwe odroczono ze 
względu na niestawienie się dwuch 
głównych świadków ieS 


WYNIKI 
ułosowawia 


i najweselsza komedja Wwszyat 


PRZ 
Z KTYZYSEM 


są jedynym tematem rozmów 
całej Łodzi. 


JIE CANT 


pacopparanuat wesołek doby 
ob jeenej zaprasza do 


CASINA 


wszystkich wyborców do Rady 
Miejskiej, jak również tych 
wszystkieh, którzy w głosówa* 
niu udziału nie brśli. 


Geny mieisę zniżone. 
od 1.0 


9390990990 


Wrażliwość mózgu 


Zdolność percepcji wrażeń ze- 
wnętrznych uzależniona jest nietyl 
ko od nerwów peryferycznych. ale 
także od ośrodków  uerwowych. 
Wychodząż z tegu założenia aka- 
demik: Iazarew zbudował nowy a- 
parat; zwany. adapterem. który 0 
kreśla wrażliwość ośradków mózgi: 
zależnie od ich 'czułości na. wraże 
nia wzrokowe. Za pomocą adapta 
meir można dokładnie. obliczy 
iłę światła absorbowanego przez 
cko ludzkie. Stwierdzić t% można 
że siła porespcji zmienia eig w ró” 
nych porach dnia. zależnie ad róż 
nych niedomagań i ehorób. W ten 
sposćb 4łaptametr odegrać może 
dużą role przy ustalaniu djaenozy 
lekarskiej i ontroli Jeczenią kliniez 


nego 


GŁOS SPORTOWY 


O puhar narodów 


Zawody konne w War- 
szawie 

W międzynarodowych zawodąch 
konnych w Warszawie, które odbą 
dą się w-dniu 1 — 11 czerwca weź 
mie udział ogółem 25 jeżdźców za- 
granieznych, w tem 17 wojskowych 
4 cywilnych i 4 panie. 

Do konkursu o pubar narodów 
wystąpią ekipy Franeji, Niemiec, 
Holandji, Łotwy i Polski. Ze stro: 
ny polskiej weźmie udział około 
stu jeźdźców oraz ` kilkudziesięciu 
zawodników cywilnych i  amazo- 
nek. Zawody rożpoczna się 1 czerw 
ca konkursem ujeżdżania, zaś wła: 
ściwe konkursy międzynarodowa 
rozpoczną się w sobotę 2 czerwca: 
na stądjonia w Łazienkach konkur- 
sem otwarcia o nagrodę im. Szefa 
sztabu głównego. 


Łódź będzie grała 


z Poznaniem 


Jak już donosilimy, 
zaproponował Łodzi rozegra- 
nie międzymiastowego meczu 
piłkarskiego, W zasadzie za- 
rząd ŁOZPN, postanowił pro- 
pozycję tę przyjąć i zaakcepto 
wał podane przez Poznań wa- 
runki finansowe, Mecz odbe- 
dzie się w Poznaniu, .a ustale- 
nie terminu nastąpi później. 
W każdym razie zawody Łódź 
— Poznań rozegrane zostaną 
nie wcześniej jak po zakończe 
niu rozgrywek 0 mistrzostwo 
A klasy. 


Ułżyi nędzy 
bezrobotnych 


Poznań 


Znów domagają się odszkodowania 


Do zarządu Polskiego związ- 
ku lekkoatletycznego wpłynęło 
pismo ze strony związku: <ze- 
chosłowackiego, w którem do- 
maga się on odszkodowania pie 
niężnego za niedojście do skut- 
ku zakontraktowanych już za- 
wodów międzymiastowych Pra 
ga — Poznań, które miały się 
odbyć w dnin 31 maja w Pra- 


W wyścigu ulicznym „Expressu Porannego? pierwsze trzy miejsca z%40 
byli (6d prawei) Stefan Cyran, Stanisław Tomaszewski, 
Wrzesiński. 


'wać 


Lotne komisje ŁÓZPNnaboiskach 


Mecz Widzew—Union-Touring przeniesiono na boisko Ł.K.S. — 
Walkoweru nie będzie. — Dyskwalifikacja działacza S.K.S. 


Najbardziej  szowinistyczną | 
publiczność ma RTS. Widzew 


uchwalono, by ze względu na pa 
nujący obecnie nastrój, zawo- 
Mecz kończy się spokojnie, je- | ay Widzewa z Union - Tourin 
żeli drużyna robotnicza wygry- gijem, przypadające na czwar 
wa, gdy natomiast zajrzy jej w tlek, które początkowo projek- 
oczy widmo klęski, zwykle na į towano rozegrać na boisku Wi 
widowni powstaje niepokój, į dzewa, przenieść na boisko 
sypią się pod adresem prze» |Ł, K, S. 


wnika i sędziego pogróżki i wy) ———————--—-- 
Ofwarcie sezonu 


starczy drobiazg, by podburzyć 

„gorących zwolenników do czyn 
pływackiego odłożone 
Wobec deszczowych i zimnych 


nego wystąpienia. 
Nieswojo więc czują się obce 
drużyny na boisku Widzewa 1 
pogád iódzki okręgowy związek 
pływacki postanowił przesunąć o 
|twarcie sezonu pływackiego w To 


wolą przegrać i utracić punk 
dzi, które miało się odbyć w nad- 


ty, niż narazić się na ewentual 
chodzącą niedzielę, na 17 czerwea 


ne pobicie, Ostatnio jednak 
zwolennicy Widzewa odważy:i 
się wszcząć bijatykę na obcym 
terenie, na boisku ŁKS. Niz 
dzielne spotkanie ŁTSG. z Wi-i 


dzewem zakończyło się wta: | 100-kim. wyścig 
gnięciem- publiczności na - 

boisko i obiciem zawodników e mistrzostwo Wimy 
ŁTSG. W dniu 31 maja rb. o godz. 8 ra- 


To co przytrafiło się ŁTSG.|no w Pabjanicach koło parku Wol 
może spotkać każdy inny klub, | ności odbędzie się bieg o mistrzo- 
dlatego też zarząd ŁOZPN, oma | stwo klubowe na szósie 100 klm. 


wiał już JEM niedzielnych Zeszłoroczny czas zwycięzcy Wyno 
zajść na ostatniem swem po sił 3:13:03 ę 


siedzeniu i postanowił zastoso- 
REJS="FI" BSD 7 mE ZE Z) 


szereg środków zarad 
czych, by uniemożliwić w przy 

Lo usłyszymy dziś 

przez radjo? 


szłości podobne zajścia, 
7.00 Gimnastyka i muzyka 2 


Przedewszystkiem  zdecydo- 
wano wysyłać na każde rawo- 
dy lotne komisje, zadaniem 
których będzie składanie szcze 
ółowysh sprawozdań z prze- 
Bień: zawodów, Relacje te, o-| 12.05 Muzyka popularna z piyt. 
bok protokułów sędziowskich.| 15.10 Komunikat Izby  przem.- 
posłużą jako podstawa do osą- |handl. w Łodzi. 
dzania winnych. Jednocześnie| 15.20 Gounod, Delibes i Czsjkow 
eki w Wiedniu. 

" 15.50 Program dla dzieci: 

a) „Wycieczka na Bielany” —w 
oprac. Aleksandra Janowskiego. 

b) Piosenki w wyk. chćru szkoły 
powszechnej w Ożarowie. 

c) Obrazek. p. t.: „Kradzione — 
pg. Syrokomli, 


16.20 Muzyka z płyt. 


dze, 

W odpowiedzi mna to żątła- 
nie zarząd PZLA, odpisał, że a 
uważa pretensje te za niesusz-| 16:35 Muzyka lekka, Ą 
ne, gdyż już w pierwszych| 17.30 Odczyt p. t.: „Poszukiwa- 
dniach bież. mies, zawiadomił |nie dróg rozwojowych". 


związek czechosłowacki o od-| 175.9 Odczyt p. ti „Z powodu 


wołaniu tych zawsdów, propa|500-nej rocznicy zgonu Władysła- 
nując jednocześnie przełożenie |wa Jagie!ly". 
ich na termin późmiejszy, 


Koncert pod nazwą „Muzyka, 
której słuchał Jagiełło”, 

18.40 Muzyka popularna z płyt. 

19.20 Feljeton p. t.: „Jerzy Sza- 
tecki” —a portret literacki, 

19.52 Koncert z cyklu „Historja 
sonaty fortepianowej”. 

20.25 Muzyka z płyt. 

20.40 Transmisja z Rzymu opery 
„Turandot? — Puccini'ego. 

W przerwie I-ej: Feljeton, . 

23.45 Muzyka taneczna z płyt. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Wrocław (316) 
21.50 Starohiszpańska 
na cembalo. 


Stuttgart (523) 
23.00 Utwory kameralne kiasycz 
ne na skrzypce i flet z fortepianem 


Paryż (1648) 

20.45 Koncert (uwertura „Sprze 
dana narzeczona** — Ametany, kon 
cert fortepianowy Beethovena, We 
sele polskie — Nowowiejskiego) 


Rzym (421) > 

20.45 Opera Pucciniego „Turan- 
dot", 

Sztokholm (426) 

20.00 Koncert na fortepian z or- 
,kiestrą J. 8. Bacha i symfonja A- 
|dur Mendelsohna. 


Budapest (550) 

28.15 Recital skrzypcowy i for- 
tepianowy (M. in, sonata G-dur 
Beetbovena), 


muzyka. 


Stanisław 


Sprawa meczu niedzielnego 
ŁTSG. — Widzew nie przesta: 
je być tematem rozmów sfer 
piłkarskich, Zawody, jak wia- 
domo, przerwano ną kilkanaś 
cie minut przed ich zakończe: 
niem, Niektórzy sądzą, że 
mecz zostanie zweryfikowany 
jako walkower 3:0 na nieko- 
rzyść ŁTSG., ponieważ ono by 
ło gospodarzem i nie potrafiło 
utrzymać porządku. Mniema- 
pie takie jest z gruntu błędne, 
gdyż wówczas każda przegry: 
wająca drużyna, a nie będąca 
gospodarzem przez wtargnię- 
cie swych zwolenników na bo: 
isko, zdobywałaby punkty, 

Możliwe jest tylko dwojakie 
osądzenie tej sprawy: albo wy- 
dział gier i dyscypliny uzną 
wynik meczu (1:0 dlą ŁTSG.) 
ra zadawalający, albo ież na- 
każe dogrywkę, przyczem nie 
jest wykluczone, że dogrywka 
taką odbędzie się przy 
drzwiach zamkniętych, a więc 
bez publiczności. Do chwili wy 
powiedzenia się w tej sprawie 
przez wydział zarząd ŁZOPN 
uie zabierze w niej głosu. 


Pozatem znalazła swój cpi- 
log sprawa nieodpowiedniego 
zachowania się jednego z człon- 
tów zarządu Strzeleckiego K. 
S. na meczu z Makabi. Zarząd 
ŁZOPN. ukarał go roczną dy- 
akwalifikacją, pozbawiając go 
możności piastowania jakiego- 
kolwiek mandatu, a pozatem 
postanowił dyskwalifikację tę 


Łódź, dnia 30 maja 1934 r. 


będzie boksował 
w Skodzie 


Moczko II, znany pięściarz 
śląski wagi koguciej, przenosi 
się do Warszawy. Moczko no- 
si się z zamiarem  wstąpienła 
do sekcji pięściarskiej Skody. 


Mecz fennisowy 
Union-Touring—ŁKS. 


W czwartek odbędzie się na Kor 
tach przy ul. Wodnej mecz tenniso 
wy między Union Touringiem a 
LKS z serji gier o mistrzostwo dru 
żynowe grupy  warszawsko-łódz- 
kiej W programie przewidziane są 
4 gry pojedyńcze panów, 1 gra po- 
iedyńcza pań, i gra mieszana i 1 
gra podwójna panów. Zespoły wy- 
stąpią w następujących składach: 
LKS: pp. Pajehlowa,  Korcellf, 
Sachs, Król. Union Touring: pp. 
Szmellerowa, Brauerowa, H, 
der, O. Stetka, K. Brauer. 


Nafhliższe imprezy 
kolarskie 


W dniu jutrzejszym odbędzie ełę 
doroczny ce*inopolski zjazd kolar 
ski do Łowicza, w którym wezmą 
b. liezny udział również kluby łódz 
kie. 

W niedziele, dnia 3 czerwca od: 
będzie się wyściy jubileuszowy KP 
Zjednoczone na trzesie Lódź — 0y» 
ganka — Antoniew — Kały — A- 


leksandrów — Lutomiersk — Łask 
Szczerców — Wadlew — Dłutów 
— Rydzyny — las Ajzertą — du- 
ży skręt Pabjanice — Ruda — 


Łódź. Start i meta przy klubie ul. 
Przędzalniana 68. Dla zwycięzców 


rozciągnąć na inne dziedziny |prócz nagrody  przechadniej prze 
sportu przez złożenie odpowied |znaczonych jest wiele cennvch na 
niego wniosku w xswiązku |eród indywidnalnych. 
związków, 

m na 


Hecht 


wyeliminowani w Paryżu 


W dalszym ciąga międzyna- 
rodowego turnieju tennisowe- 
go o mistrzostwo Francji odnie 
siono szereg ciekawych wyni- 
ków, I tak w grze pojedyńczej 
pauów podkreślić należy zwy- 
eięstwo R. Menzla nad zwy- 
eiępcą Toczyńskiego, Mac Gra- 
them w trzech setach 6:2, 6:2, 
6:8, oraz porażkę Hechta do 
Hughesa, który zrewanżował 
mu ste za międzynarodowy ze- 


szłoroczny turniej o mistre6- 
stwo Polski w Warszawie. 
Hughes wygrał 6:2, 6:3, %6, 
6:4, 


W grze pojedyficzejpań sen 
sacją było zwycięstwo francuz 
ki Mathieu nad doskonałą ten- 
nisistką niemiecką Hom w 
dwuch setach 6:4, 7:5. . 
roczna mistrzyni angielką Seri- 
van pokonała PalHrey 6:3, 6:4 


Zwycięzca kolarskiego wyścigu sz Gsowego 


Zieliński Stanisław, na 


Tryumfator wyścigu 


na 105 klm. 
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Porannego”, 


Expressu 
mecie na Dynasach, 


Łódź, 30 mala 1934 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 30 maja 1934 r. 


Zwiastuny poprawy | 


Na walnem zebraniu fea] 
czlonków Centralnego związku prze | 
mysłu polskiego przedłożone zostą 
lo sprawozdanie z działalności | 
związku w r. 1933, Sprawozdanie | 
to omawia m. in. sytuację płac tę 
czą Polski z r. 1933. W sprawożda | 
niu stwierdzono m. in.: 


„Położenie gospodarcze Polski 
w końcu roku 1933 wykazało dużo 
objawów świadczących, jeśli nie © 
poprawie sytuacji, to w każdym 
razie © tem, že dalsze pogarszanie 
się niegło zahamowaniu, Wyrazem 
lego był przedewszysikiem ilościo: 
wy wzrost wytwórczości w większe 
ści działów przemysłu wytwarzają 
cego dobra» Spożywcze, jednak 
przy wyraźnie w dalszym ciągu Wy 
stępującym braku rentowności. 
Symptomaty poprawy naieży oce 
niać z wielką ostrożnością, do cze: 
go zmusza w pierwszej mierze ten 
decydujący fakt, że sytuacja rolnie 
twa, stanowiącego w Połsce głów 
ny rynek zbytu, nie wykazała po- 
prawy. Redukcja płac i zarebków, 
jaka miała miejsce w szeregu dzia 
ïéw wytwórczości, konieczność 
kompresji budżetu państwowego i 
budżetów komunalnych, realizacja 
Pożyczki Narodowej — wszystką 
to były czynniki, które wpłynęły 
na zmniejszenie zdolności nabyw* 
czej rynku wewnętrznego. Nie 
mniejszą trudność napotykała wy- 
twórczość polska na rynkach wy* 
wozawych i jedynie konsekwentnej 
polityce rządu, która szła w kie 
runku popierania wszelkiej dzia- 
łalności wywozowej przemysłu, po 
slugując się aparatem  kompensat 
i reglar'entacji, zawdzięczać nale- 
ży, że wywóz przemysłowy wyka- 
zał nieznaczny spadek w porówna- 
niu z 1932 r. Sytuacja finansowa 
nie pozwała na wytwórczość na za 
pas, przemysł pracuje jedynie dla 
zaspokojenia realnego zapotrzebo- 
wania rynku. W tych warunkach 
wzrost wytwórczości był przede- 
wszystkiem wynikiem zupełnego 
wyczerpania się zapasów w handlu | 
<o należy przyjąć pod uwagę przy 
ocenie sytuacji gospodarczej. 

Wskaźnik ogólny wytwórczości 
przemysłowej w I połowie r. 1933 
wykazał spadek w porównaniu z ro 
kiem poprzednim, natomiast w H 
połowie obserwujemy wzrost Wy- 
twórczości. Dalszy Wzrost wytwór- 
czości wykazują pierwsze miesiące 
roku bież. Zazwyczaj wzrost wy- 
twórczości idzie w parze ze wzro- 
stem kredytów w bankach. W ro- 
ku 1933 widzimy zerwanie tego 
związku ze stanem wytwórczości 
a stanem kredytów. Mianowicie 
kredyty bankowe zmałały aczkol- 
Wiek w stopniu słabszym aniżeli w 
r. 1932. Zjawisko to przypisać nale 
ży przedewszystkiem tej okolicz- 
ności, że rozpowszechniły się bar- 
dzo tranzakcje gotówkowe i wobec 
tego Wzrost obrotów nie wywołu 
je koniecznie wzrostu „kredytów”. 

Dalej sprawozdanie stwierdza 
jednak: „błędem byłoby mniema- 
nie, że stoimy na progu prosperity. 
Podobnie jak w roku 1927 również 
tw r. 1933 wierzyciele zachwia* 
nych przedsiębiorstw, mając do 
wyboru ogłoszenie dłużnikowi u- 
padłości lub dobrowolną redukcję 
swych należności — wybierali to 
drugie wyjście. Zmniejszenie liczby 
protestów było konsekwencją dal- 
szego ograniczenia tranzakcji kre- 
dytowych”; 
| CZGRĘCJ 


o E E A r A a eaea aa nee e a GE iR W EA Ń 


Marzenia ściętej głowy 


Państwo nie jest w stanie przejąć i prowadzić ani finan- 
sować wszystkich zachwianych przedsiębiorstw 


Podczas zjazdu działaczy 
darczych i społecznych. zorganizo: 
wanego ostatnio w Warszawie, wy 
rażony został m. in. pogląd, i£ obo 
cnie rozpoczyna się okres, w któ- 
rym z życia gospodarczego muszą 
ustąpić jednostki słabe. To znaczy, 
warsztaty, pracujące drogo, żle 
administrowane i nadmiernie obcią 
żonę, muszą zmienić _ właścicieli, 
musza zostać przyjęte przez czyn- 
niki, umiejące sprężyście gospoda- 
rzyć i mogące wnieść niezbędny 
do takiej gospodarki kapitał. 

Kliminowanie jednostek słabych 
jost w zasadzie zzecza słuszną, inte 


gralnie związaną z ustrojem wolnej | 


gospo |konkurencji. 


Bankructwo jedno» 
stek slabych oczyszcza alinosferę, 
stwarzając grunt dla rozwoju je 
dnostek ilnych. W naszych jednak 
Warunkach, gdy wysoki stan zadłu 
dobia jest zjawiskiem nagmiimen i 
zasoby kapitałowe. jakiemi dyspo 
nujemy, niezmiernio niskie, zby- 
inia pochopność w tym prosesiy 


nmst budzie poważne zaatrzeżenia, |przy licytacji móc bronić 


Jeżeli idzie o rolnictwo, to jego 
stan zadłużenia jest tak znaczny, 


że wszczęcie na szerszą skalę proce |go musiałyby przejąć 
/sów  eliminacy 


yjnych. 

zmusiłoby wierzycieli 

miastowego przejęcia 
procentu warsztatów. 


do natych- 


W nielicznych tylko wypadkach | wkładów pieniężnych dla utrzyma- 


nowonabywcami bylyby 


osoby | nia ich w ruchu. Nie ulega wątpli- 


trzecie, względnie prywatni wierzy wości, żo najzasobniejsze nawet in 
ciele danego objektu. Dla pierw- jstytucje kredytu rolnego, jak Bank 
szych lokataw ziemi nio przedsta” | rolny, czy B.G.K, nie mogą sobie 


wia się atrakcyjnie; prywatni wie- | 
rzyciele zaś w przeważającej wię | 
kszożci wypadków mie dysponu- | 
Ją dostatccznemi środkami, aby 
swych 
sum, W konsekwencji 


znacznych przy administvacji 
(blicznej kosztów zarządu 


na taki wydatekpózwolić , tem wię 
cej ġe prócz wydatków inwesty- 
cyjnych, wyłoniłaby się kwostja 
pu- 
prze ję” 


tych objektów. Doprowadzićby to 


instytucje kredytu długoterminowe musialo da 


znakomitą |żądania przez te banki dotacji ze 


większość likwidowanych warszta: |skarbu, a więc nowego obciążenia 


tów. 


znacznego | rzecz jasna, zdewastowanych i wy: 


magających natychmiastowych 


Uklad dewizowy z Rzeszą 


Nowe trudności w stosunkach gospodarczych polsko-niemieckich 


W niedzielnym „Głosie Poran- 


| stał do 25 proc, 


tych ilości, jakie 


nym* zwróciliśmy uwagę na meto- importerzy niemieccy spotrzebowa: 


dy, przy pomocy których Niemcy 
na koszt swych wierzycieli pol- | 
skich finansują swój eksport. 


Obecnie dla stosunków gospodar , 


czych polsko - niemieckich powsta 
ja świeże trudności wobec nowych 


ograniczeń dewizowych w Niem. | 


czech. 


[ti w roku 193034, 
przydział dewiz 
trzeb 


25-procertowy | 


nie pokryje po 


bitang handtowy Polski z Niemca: 
mi może przemienić się w ujemny, 
a to wobec nieskrępowanego dewi- 
owo wywozu z Niemiec do Polski. 


importerów niemleciich w Oczekiwane jest podjęcie między 


sfosunku do przywozu 2% Polski, Polską a Niemcami rokowań celem 


zwłaszcza obecnie, kiedy po zniesie 
miu stanu wojuy celiej należało 
oczekiwać ożywienia eksportu pol- 
skiego do Niemieć, 

Koła gospodarcze są zdania, iż 


Wobec spadku zapasu złota i de- |w sytuacji wytworzonej zachodzi o 


wiz w Banku Rzeszy oraz olbrzy- 


bowa utraty wszelkich możliwości 


miego deficytu w bilansie handlo- | wywozowych do Niemiec, uzyska: 


wym przydział dewiz na przywóz 
towarowy do Niemiec obniżony zo- 


likwidację wojny cel- 
dodatni dotychczas 


uych przez 
rej. Ponadto 


zawarcia ukladu dewizowego, Niem 
ry zawarły już układy dewizowe 2 
szeregiem państw, jak Belgja, Fran 
cja i Szwajcacja, które nie posiada 
ją ograniczeń dewizowych. Przewi 
duja, iż rokowania o układ dewizo- 
wy polsko — niemiecki będą utrud 
nione, a to wobec faktu, iż Niemcy 
posiadaja w stosunku do Polski 
ujemny bilans handlowy. 


Upadiości, nadzory i uklady 


Na zebraniu wierzycieli upadło: |do prośby pótenta: by udzielić mu 


ści firmy „Grycenadłer*, cukiernia 


|glejtu na 8 


tygodnie pomimo, iż 


(Piotrkowska 62) adw. Markow wy upadły, będąc na wolności, nie w 


jaśnił, iż złożono oferty ma dzier- 
żawę cukierni. 

Jako najkotzystniejsza 
została oferta Bzenwatda. 

Wobec śmierci upadłogo i braku 
iakichkolwiek propozycji układe 
wych, powstał wniosek o zawarció 
związku wierzycieli i wyboru syn- 
dyka ostatecznego, Zebrani wierzy 
ciele obrali syndykiem  ostatecz 


przyjęta 


|nym adwokata A. Goldberga. 


Sąd nznał zawarty związek wie 
rzycieli i wybór eyńdyka ostatocz 
deg, 

« e Ld 

W sprawie upadłości Łódzkiej 
Fabryki Radjotechnicznej, Kalma: 
nowicza i Reimitza P. f. „L. F. Ry” 
sąd postanówił wezwać syndyka 
ostatecznego upadłej firmy. do zło: 
żenia w 7 dni protoknin z ostatnie 
go zobrania wierzycieli. 

... w 

Sąd handlowy rozważał wniosek 
adw. Hitmana, pełnom, upadłego 
Adolfa Hetmana (sprzedaż gulan 
terji i materjałów  piśmiennych 
przy ul. Limanowskiego 104-106) 
o wydanie upadłemu listu glejto: 
wego. 


Sędzia handlowy przychylił się 


Ciete włókna 


dla maszyn Iniarskich 


Polski przemysł sztucznego 
jedwabiu wypuścił ostatnio ca- 
ły szereg - mowych gatunków 
przędzy, kióre znajdą szerokie 
zastosowanie we włókiennie- 
twie. W szczególności na wwa- 
gę zasługuje  wypdaszczenie 
przez 'Toemaszowską Fabrykę 
nowego rodzaju «ciętych włó- 
kien do przędzenia na maszy- 


nach Iniarskich, Wobec tego, że 
tkaniny mieszane Iniano - je 
dwabne są dziś na rynku bar. 
dzo poszukiwańae, inicjatywa 
powyższa nietylko da Konsu- 
mentowi odznaczałący się po- 
ważnemi zaletami towar krajo» 
wy, lecz również zwiększy po- 
ważnie możliwaści zbytu dla 
Inu, 


. 


majątku 
towar 


jawni! syndykowi całoqo 


i wierzyciele twiordzili, iż 


Całokształt obowiązującego 


(siawi KASIA rACJ 


z órzecznictwem ws zystkiemi 
zastał 
opracował sędzia Lewandowski 


WYDAWNICTWO 


Reigani „CZWTAB” 


Łódź, ul. Narutowicza 2, 


Wydań'e drugie (ena żł. 6.50 


| 


przed upadłością został wyniesłony 
ze sklepu. 

Sad udzielił npadłemu glejtu na 
2 tygodnie i uwolnił go niezwłooz: 
nie z aresztu. 

«a 


Syndyk tymczasówę masy upa 


życia gospodarczego. 

Przeznaczenie przejętych obje- 
któw rolnych na upełnorołnienie i 
komasację byłoby w formie maso- 
wej niewykonalne ze względu na 
kosztowność i brak personelu te- 
chnicznego, a przedewszystkiem re 
wzgledu na wątpliwe perspektywy, 
parcelacyjne, 

W odniesieniu ds przemysłu, przy 
toczone wyżej trudności i kom- 
plikacje bylyby jeszcze poważniej 
sze, Wobec naszej niesłychanej =- 
nemji kapitałowej, przejście likwi- 
dowanych  objęktów  przemysło- 
wych do nowych, umiejętniejszych, 
a przedewszystkiem silniejszych fi 
nanaówo rąk krajowych, jest marze 
niem Bciętej głowy. Przejęcie tych 
objektów przez kapitał obcy było- 
by znów sprzeczne z hasłem unaro 
dowienia przemyełu. | tutaj więc 
rezultatem procesów _ Nkwidnoyj- 
nych byłoby 
przejęcie większości 
cych warsztatów przemysł 

przęz państwa, 

Nie można się łudzić — prepre 
wadzenie tego rođaja oporach 
jest niewykonalne, przekraczająca 
możliwości płatnicze naszego spola 


czeństwa, 
Nie do pomyślenła jest, aby pań- 
stwo mogło zgromadzić dostatecz- 


ne rodki na eksploatację, nie mó- 
wiąc Już o in cjach  fieznych 
ae Włochy, 
które w wyniku procesów elimina- 
cyjnych atałyby się jego własno- 
écin 
Nicrealnoáć tego rodzaju konce 


dlości „Ryszard Ptelffer* (Nawrot |pcji, sprowadzających się do obar- 


13), złożył do sądu podanie o wy- 
znaczeniś drugiego torminu spraw- 
dzenfa wierzytelności, gdyż pierw 
sze zobranie nio doszło do skutku 
z powodu niestawienia się wymaga 


vaania państwa nowenii zadaniami, 
uwypukla się zwłaszcza na tle na- 
szej sytuacji budżetowej. Wymaga 
ona daleko posuniętych oszceżędno 
ści. Te zaś można osiągnąć na dro 


nej przez prawo ilości wierzycieli. dze nie rozszerzania, lecz jedynie 


Sad wyznaczył nowy  tormin 
sprówdrónia wierzytolnaści w ter- 
minie miesięcznym 


Iesirykcje dewiowe we Wloszech 


mają na celu ochronę bilansu handlowego 
i płatniczego 


„Gazzetta Ufficiale” ogłasza de- 
kret ministra finausów, postanawia 
jący, iż Żadna operacja w wymia- 
nie dewizowej nie może być przed- 
sięwzięta, jeśli nie odpowiuda istot 
nym wymogom przemysłu i handlu 
oraz uzasadnionym potrzehom Wy: 
jazdu zagranicę. Potrzeby tego ro- 
zaju winny być udowodnione ory- 
ginalnemi dokumentami, Dekret za 
brania kupowania walorów wlo 
skich i zagranicznych, emitowanych 
zagranicą, oraz wywozu biletów 
bankowych, przekazów, czeków i 
wszelkich obligacji, opiewających 
na liry. Osoby, udające się zagrani 
ce, mogą wywieźć ze Sobą ban 
knoty lub papiery wartościowe na 
sumę nie wyższą jak 5.000 lirów. 

Dekret ten ma ña celu ochroną 
pieniądza Włoskiego przed ujemne 
mi skutkami od pewnegó czasu nie 
pomyślnie kształlującego się bilan: 
su handlowego I płatniczego. 

Wsjócie Włoch na drogę Wyraź- 
tych ograniczeń dewizowych (do: 
tychczas Włochy miałv bardze li 


beralne ograniczenia) jest poważ: 
tem wydarzeniem fliaisewem na 


| terenie Europy. 


Przysięgi podafników 
od lipca r. b. 


Rozporządzenie wykonawcze 
do ordynacji podatkowej uka- 
że się w lipou, Wprowadzi ono 
zgodnie z ustawą formę przy- 
siegi, do składania której obo: 
wiązani będą płatnicy, rzeczo: 
biegli, — 


znawcy, świadkowie i 
'Przysięge odbierać będzie sę: 
dzia grodzki specjalnie wy: 


zmaczony. Dodać należy, że płat 
nik będzie musiał na żądanie 
władz skarbowych przysiąc, iż 
składa dokładne zeznanie po- 
datkowe, inie nie ukrywa 
przed władzami wymiąrowenii, | w 
Za fałszywe zeznanie odpowie- | 
dzialność grozi karami przewi- 
dzianemi za krzywoprzysię: 


stwo w sądzie l hex 


ograniczania załerósu działalności 
putństwa. J. W 


Rynek bez rucha 


Waluty i papiery 
bez nabywców 


Wema] Bank Polsk 
wyśszył 6 jeden punkt kurs do 
larów, płacąc mł, 5.27, 5.26, 
5.29, Wobec tego, lè w obro- 
tach prywatnych dołar kèztat- 
tował się w tych samych gra- 
nicach, całkowita prawie po 
daż uskuteczniana była w Ran 
ku Polskim, Na ryhku prywat 
nym podaż dolarów była mini 
malna, Dolary złote prywatnie 
kształtowały sj ee sł. 8.91 do 
sł 8.00, Bank Polski płacił za 
dolary złote po zł. B.DI, człko- 
wita podaż zklłowańa była w 
tym banku. 

Kurs funta w obrolach pry: 
watnych mie uległ zmianom. 
kształtując Się od zł. 27 do sł. 
26.90, Nie zmienił kursu funta 
Bank Polski, płacąc zł, 26.83. 
Obroty fumtumi «earówno w 
Banku Polskim, jak i na rynku 
prywatnym, były minimalne, 

w związku z coraz bardziej ma 
lejącem zainteresowaniem. 

Rynek listów zastawnych 
hyl w dalszym tigu zupełnie 

ruchi 


Rynek pienieżno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Ma wtezorajszzem zebraniu giet- 
dowam w Łodzi notowano: 


Sprzedaż Kupno 
Dolary, = 589 520 
Budowlans 45.00 44.75 
Dolaréwka 58.50 58.00 
Stabilizacyjna 67.50 67.00 
Inwestycyjna 118.50 113.00 
5 proc. m. Łodzi 50.00 49.50 
Bank Polski 8450 37.00 
Tendencja cokolwiek mocniej- 

gza. 


Warszawska giełda 
pieniężna 
DEWIZY 


Jęczmień 13.50 —-14.00 
Owies 18.00—13.50 
Mąka żytnia 60 pr. 1975—2075 
Maka żytnia 65 pr. 20.75—21.75 


Mąka pszenna 28,00—30.00 
Otręby żytnie 8.25—8.15 
Otręby pszenne 8.50—9.50 
Otręby pszenne grube 9.00-—9.50 
Wyka 13.50—14.00 
Peluszka 12,50—13,00 


Groch Victoria 30.00—35.00 
Ziemniaki jadalve 3.00-—3.50 
Usposobienie ogólne spokojne, 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK. 
Loco 11.60 czerwiec 11,30 lipiec 
11,42 sierpień 11,49 wrzesień 11,56 


Belgja 123.95 Holandja 359.20 |paździerm. 11,63 listopad 11.69 gru 


Kopenhaga 120.35 Londyn 26,95 [dzień 11.75 styczeń 


11.80 Mty 


Nowy Jork 5.92 i jedna czwarta |— marzec 11.90 maj 12.00. 


Nowy Jork- — kabel 5,29, Paryż 
2497 Praga 22,05 Szwajcarja — 
172,88 Sztokholm 138,90 Włochy 
45.10, Berlin 207.40. 

Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagiełdowych 5,27 i trzy czwarte 
Rubel złoty 4,59. Dolar złoty 8,90. 


Gram czystego złota — 5,9244. 
Marki niemieckie (banknoty) w 


obrotach pozagiełdowych 205,25. 
Funt szterling (banknoty) w obro- 
tach prywatnych 26,92 - 91. 
PAPIERY PROCENTOWE 
3 proc. poż. budowlana 44,00, 7 


NOWY ORLEAN 
Loco 11.52 lipiec 11,42 paździer 
nik 11.61 grudzień 11.73 
11,78 matzec 11,88 maj 11.98. 


LIVERPOOL 


Loco 6.171 maj 5,96 czerwiec 
5,9% lipiec 5,97 sierpień 5.96 wrze 
sień 5,95 październik 5.04 listopad 
5.92 grudzień 5,92 styczeń 5.92 lu 
ty 5,92 marzec 5.93 kwiecień 5.98 
maj 5.98 czerwiec 5.92 lipiee 503. 

Egipska: Loco 8.38 maj 8.19 Ti- 


proc. poż, stabilizacyjna 67.50 — piec 8.23 październ. 8.24 listopad 
67.25 — 67,50, 4 proc. poż. inwe- |g,24 grudzień 8.22 styczeń 8,22 ma 
stycyjna 113,00, 5 proc. konwersyj | rzec 8.25. 


na 65,75 — 65.50, 8 proc. BGK. — 


Upper: Loco 6.67 maj 6.59 lipiec 


94.00 7 proo. ziemskie dol. 35.00 |6.55 październ, 6.55 lstopud 8.24 
4ipół proc. ziemskie 48,25, 5 |grudzień S62 styczeń 8.68 muzeo 


proe, Warszawy 65.00, 
proc. Warszawy 60.00 — 59,50, 5 


proc. Warszawy 1938 r. 56.00 — 
56,50 — 56.25. 
AKCJE 


Bank Polski 86,50 — 86.25. 1il- 
pop 11,66 — 11.70, Starachowice 
10.50. 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 
Żyto 


Pszenica 


ZNIŻKI KOLEJOWE. 


Oficjalne Przeńst, Kolei 


Do akt. Nr. Km. 2003, 2373 | 33 r. 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 


zam. w Łodsi przy 
11 Listopada 51 
ba zasadzie zał. 602 K. P. C. ogl» 
sza, że w d. 135 azerwca 1934 r. o g. 13 
w Łodzi przy ul. Pomorskiej 48 
odbędzie się publiczna licytacja 
mości, a mianowicie; 
2 maszyn, tak zw. szermaszyn, 2 mā- 
= do nawijania przędzy na 20 wind, 
takiej samej maszyny na 40 wind, 
27 krosien tkackich $ krosien 
tkackich żakardowych, 2 trajbma- 
szyn, transmisji, przekładni do mo- 
toru, czterech lin bawełnianych, 2 
szojb żelaznych, bormaszyny 
oszacowanych na łączną sumę zł. 7380 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Lódź, dn. 25 maja 1934 r. 
Komornik (—) St. Stopesyński 
Sprawa Gustawa Stencla 
pko firmie: „B-cis Herman i S-ka* 


<a 
pu- 


Jąstfłut de Benutć 
roma 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, 1 piętro. 
Tel. 15-55 


Bezpłatne porady 
kosmetyczne! 


LECZCIE SIE W ZOROJOWISKACH FRANCJI! 


Słynnych na cały świat ze skuteczności 
swych wód, komfortowych urządzeń, 
różnorodnych rozrywek i... niskich cen. 


Warszawa, Ossolińskich 4, tel, 684-85 
oraz wszystkie biura podróży 


4 i pół |G65 


BREMA 
Loco 13.31 lipiec 13.24 paździerm 
13,47 grudzień 13.58 tyczeń 13.62 
marzec 13,74. 


ALEKSANDRJA 
Sakkelaridis: Lipiec 15.46 liats- 
pad 15.52 styczeń 15.50 marzec 
15.42, 
Ashmouni: Czerwiec 11.69 paż- 


138.00—13.25 |dziernik 11:71 grudzień 11.53 Tuty 
18.50—19.00 | 1.95 kwiecień 12.12. 


INFORMACJE: 


Francuskich w Polsce 


aczność 
i Letnicy j 


Wiiniowej Góry | Kraszewa 
„Głos Poranny” 


jest do nabycia o godz, 8 rano 

u gażeciarza Jamnika, willa 

Kawali, vis-a-vis Okłodni Wie- 
deńskiej. 


0209999960999999909090990000 


Do akt, Nr. Km. 299/34 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodskiego w Ło- 
dri, rew. S-qo ząm. w Łodsi prsy 
ul. 11 Listopąda 51 
na zasadsie art. 602 K. P. C. ogla- 
sza, że w dniu 15 czerwca 1084 r. 
o godz. 15 w Łodzi, przy uliey 
Narutowicza 96 
odbędaie się publiczna licytacja 
chomości a mianowicie: 
kredensu, pomocnika kredensu, ze- 
garu. stołu dębowego, kanapki i 2 fo- 
teli klubowych, pianina firmy: „Sei- 
ler“, kanapki i 2 foteli 
oszacowanych na łączną sumę zł. 2200 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
osnaezonyrn. 
Łódź, 24.5. 34 
Komornik (-) St. Stopczyński 
Sprawa Brunona Nippe 
l p-ko Emilowi Hadrjanowi 


yu- 


styczeń | 


L 


| 


| 
| 


| 
| 


| 


= O 


80.Y— GLOS PORANNY” — 


Pr | 
piękną cerę | 
do szczęscia 


Puder Abarid chroni i pielęg- 
nuje Pani cerę, czyniąc z Niej 
zawsze ładną kobietę, Napew- 
no zawsze pamiętać Pani 
będzie o RER, 5 pudrze 
Abarid, który dał Pani piękną 


cerę i zapewnił powodzenie 
1 szczęście w życiu. 


Rn „PERFECTION” || w niedatele i święła od 9—1 PP. 
22 ZM 3 | 


© | 
BERMAN 


£ peojalista chorób wenerycznych, 
skórnych | moczopielowysh 


med. 


Cegielniana 15, 
tel. 1489-07 
Przyjmuje od goda. 8 — 11 raco 
| od 4 —8 w. w niedz. I święte 


od 9 — 1 po poł. 
Ceny lecznicowe. 


- =- — —— 


— — 


Dr. med. 


od 1 czerwca ordynuje latem 
przez cały dzień 


w kolumnie 
wilia—penejonat 
„WOLFóWKA”, tel. 15 


w Łodzi ord. w poniedziałki 
od 5—7, Przejazd 30, tel. 154-68 


i. budiwik Falk 


Choroby skórne i wenaryszne 


Nawrot 7, tei. 138-07, 


prayjmuje 10—12 i od 5 — T 


c 
reż 


Wp 
K 


Pierwsza ozkoła Zrzeszeniowa Męska 


p. N. „NAUKA i WYCHOWANIE” 
w Łodzi, ul. Piłsudskiego nr. 62 


przyjmuje zapisy do wszystkich klas szkoły powszechnej (niższe 


j klasy gimnazjum). — Wzorowe przedszkole. Poradnia psycholo- 
|| giczna. Judaistyka. Języki obce. Świetlica. — Ceny przystępne 


Ulgi dla niezamożnych, 
Kancelarja tymezasowa przy ul. Wólczańskiej 10 | 15, front II p. 
czynna od godz. 10—14, od 16-—19. 


9000062009 ETAZ EA 
Leczemie i | N gł | 
krótkiemi falami radlogemi l, ° â 6 
Choroby stawów, kości, mięśni, AKUSZER-GINEKOLOG 


nerwów, skóry, narządów we* | przyjmuje od 3—5 i 7—8 wiece. 


wnętranych kobiecych i t. d. Andrzeja A. tal. 20-0 
$ 10 


I Ogłoszenia drobne 


Dr. POLAKA, Nawrot 7. Tel. 164-2, 


EIC 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombazdowe 


kupuje i płaci najwyższe ceny 


Doktór 


REICRER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
leczenie nłamocy płciowej 


Peładniowa 28, fat, 201-94 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 


Magazyn jubilerski | Fijałko, 
Dr. med. Piotrkowska 7. 
: x ZAOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, 
GIERKOCINCK kwity lombardowe kupuję i płacę 
w najwydsze ceny. Magazyn jubilerski 
su M. Milzes, Plotrkowska 30, 
dw. „Ormuzd y a 
KUPIE maszyne do mereżkowania 


po ŘÁD 


cy Oferty do adm. sub, „Maszyna*, 


— — 


INSTYTUT 
Kosmetyki Lekarskiej 
i Szkoła Kosmetyczna 
Zatw. przez Władze Państwowe 


Mi M AR 


Prez. Narutowicza 9 
Tel. 122-09. 
pod fach. kierown. lekarsk. 
przyjmuje od 11—2 | od 4—8. 
Zapisy na następny kurs trwają 


WóZKI dzaieeięco Kon-Kan, wy 
żymaczki i łóżka polowe po 
cenach znaezmie zniżonych po- 
leca Marja Jakobi, Piotzegweka 


107, sklep w podwórzu. 
Różne 4 


KRYNICA „ALINA* obok 
„Lwigrodu” ogród, pensja 6 zł. 


TEST AZER mP A REFI EKTANTÓW na nabycie ru 
r chomości masy upadłości firmy „F. 

il IM ) | | l | II | Grycendler" wzywa sią „da sklada - 

si nia ofert do dnia 3 czerwca r. b. pa 

i ręce syndyka. Syndyk ostateczny 

nabyć można masy Adwokat A. Goldberger, 


w Inowłodza, Teofilowie Łódź, Piotrkowska 62. 


i przyległych letniskach 
u p. Lewenberga 


— a NT 


LITERACKIE porady i oceny. 0- 

prącowanie artykułów, poblikach. 

Łąkowa 10, m. 30. —%80 
WENA 


ke LODY 


porcja 35 groszy 


| WRAZ ZE SZKLANKĄ WODY SODO- 
WEJ i WAFLEM CZEKOLADOWYM 


POLECA 


Cukiernia „Zródłie” 
Przejazd k Tel. 133-72 i 209-87 


Bodziękowańie 


Pani Linie Kaufmanowej (wł. 


Sakoły 
Kroju i Szycie przy ul. Piramowicza 2) za grun* 
towną naukę kroju i szycia, jakoteź za Jej 
serdeczny stosunek do nas, składają 


Absolwentki. 


Do akt. Nr. Km. 3846/34 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Grodskiego w Łodai 
rew. 15, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Gdańskiej 31 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dn. 12 czerwca 1934 r. o g. 11 
w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 17 
odbędsie się publiczna licytacja ru- 

chomości, a mianowicie: 

trzech szaf, dwu nocnych stolików, 
stolu, 6 krzeseł i dwu foteli i £yran- 

dola 
osgacowanych na łącznąsumę zł. 575 
które można oglądać w dniu liey- 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, 15.5. 1934 r. 
Komornik (*) L, Naborowski 
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Kolonia Wypoczynkowo-Turystyczna maja ORA ące Logan A ARR (rosie vi 
O . r. b. E z PA = zł, wira 50 | we i smaczne. 
W Sh l N IN IE n/Battykiem $ on Dzieci do lat Gciu płacą połowę || Wyticzki I spot 
Informacji udziela i zapisy przyjmuje: P. B. P. „Orbis“ , Piotrkowska 65 i Ss Jozef Szvigie| 
Najbliższe stacje kolejowe Żelistrzewo i Puck w lokalu zakł, naukowego „Tachkemoni', Sienkiewicza 3, tel. 143-78 w g. od 9—2 i 5—7 wiecz 
EIA e ę 3 
Ñ: $ 


SJ 


Pa NE Maz W | - J 


RINO „ROXY 


Naruíowicza 20. 


| o | AP. najlepszej francuskiej komedji sezonu! 
DZIŚ Wspaniała premjera! % BE Humor! — Pikanterjal — Śmiech! 


Brygida Helm 
Albert Prejean 
i Yvonne Made 


"MU x pó. LA 
A a a Ml mn ik w Ć 


w pełnym napięciu i pikanterji dramacie z za kulis 
filmu i życia p. t 


Tryskające humorem, werwą 

i pikanterją przeżycia dwuch 

przyjaciół w pewnym nad- 
morskim hotelu. 


Å á ER i» 
—_ mld Wuna wi KRÓW AA Mak. i 


W roli głównej: kapitalny, pocieszny 
król komików 


Lucien Baraux 


MARY ARLETTE 


realizacji słynnego JOE MAY'A 
F n dawno niewidzi ulubi krar F 
| ih Brygidy Helm ać) re Mno, — M Ki ć aa ej Tyzodnik F psg 
l WALKA SERCA Z POWOŁANIEM!!! RE eE PCZK O OOZ. 1 PRÓB 
l Nadprogram: Najnowsze aktualności. > SE) ii "a , = 
Ceny miejsc: 1.09, 1.60 i 2.20 2 |S Geny Mi6J0b. 1.09, 1.00 i 2.20 


S Początek seansów o godz. 4-ej, Ia): 1 i 3 
RZ w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej R „22 UWAGA! Bilety ulgowe ważne !! 


A OSTATNIE 2 DNI! Sz Faj p. t. - ZEEEEEKCL 

x s| AIA 

NI g i 
dacw Panna Joselta moja żona GLUI 
T dw S 


i 3 Ak 


W rolach głównych: Annabella wa Jean Murat 
Nadprogram: Dodatek dźwiękowy Foxa- ` Następny program: „ZŁOTY MOLOCH* 


z e „Gł P tk sa wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpait): |[-sza strona 2 zł; Rekiamy tekstem 
Prenumere ta ARR Got” 5 Łodei sh 08 Pc z ker Ogłoszenia ranaBayinym zl. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrseżania miajoca 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zł. 9.— 


50 gr. nekrolog! 40 gr. Zwyczajne (ste. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 16 gr. za wyraz, najmniejsze ogłosnenie sł. 1 $0 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia saręcsynowa i eadlubinowe 12 sł. Ogło- 
szenia samiejscowe obliczane są o bk drożej, firm zagr. 100%0 Za ogłoszenia tabelaryosne lub fantas. dodatk 

(°) 


Bękopinów redakcja nie WAR. łossenia dwukolor. o 50//ą drożej. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman., Za Wardani 5 Rugenjusz Kronman., Prasa”, wydawnicza sp. z ogr. odp. W drnkarni właanai Plotrkowska 101 


